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SKart? na spadek ebrctów

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

O J czasu zapowiedzianych cb 
niżes pensyj urzędniczych cały  
handel odczul spadek obrotów. 
Zadaliśm y sobie trud, aby mniej 
więcej wypośrodkować, eo m ówią  
na ten tem at przedstaw iciele po­
szczególnych branż.

W  handlu w inno - kolonjalnym  
po zapow iedziach obniżek dało się 
w ed ług re lac ji zainteresowanych, 
odczuć osłabienie ruchu. W  ostat 
nich 2 tygodniach ooroty gotów ­
kowe zm alały o jak ieś 28 proc.

te  ludzie oszczędzają, w idać z 
relacyj restauratorów . Zapow iedź

obniżek zm niejszyła obroty restau  
racyj o jakieś 30 —  40 proc., a 
cukierni o 20 —  30 proc.

Sklepy z konfekcją :aę -hą od­
czuw ają  spadek obrotów  o 20 —  
30 proc., u szewców dioższe obu­
wie zostaje na pólkach, skurczyły  
się również obroty m anufakturą  
i t. d.

Zaham owanie obrolói handlo­
wych nie da się wytłum aczyć ra ­
cjami gospodarczemi i jest raczej 
typowym  objawem  załam ania na­
tury psychologicznej. N ie  obniżki

N ASZJt A B C

Krew aeroplanów
( z )  D aw p ie j b ra io  sie fortece 

głodem . D z iś  można pokonai 
przeciwnika wstrzym aniem  dopły  
» a  k rw i do m otorów. T ą  Krwią 
jest benzyna. Szach dyktatorowi 
W łoch  nut być dokonany posunię. 
ciarai na szachownicy —  w ieży  
naftow ej.

A n g lja  zrob iła  obliczenie, kt-ire 
znajdujem y w  tygodniku „Fcono- 
m isi“ . N a fta  w  M ezopoiam ji jest 
w  rękach dwóch angielskich to­
w arzystw  Sow iety j .  Kum un ja  
wiernie w ype łn ią  nakazy L ig i  
N aronów  Pozosta ją  Stany Zjfcdno 
ezone- N iew iadom o, czy prezydent 
Koosevelt m a dostateczne pelno- 
m oc» ctwa d la  zakazu w yw ozu  
nefty  do WToch, a le je ś li powsta  
nie w ątp liw ość, to w  styczniu 
kongres może uchw alić przecież 
potrzebne praw o.

W ieża  naftow a poszła w ruch. 
Szach - dyktatorow i! Dyktator  
przez am basadora ? Paryżu  Cer- 
viettiego dał znać F ranc ji, że li­
s ia  lenie zakazu w y wozu nafty  be- 
. ą g  uw aża ł za  akt wTogi. W  ten 
„ >osób pos unięty został n a  scacho 
a o ic y  lau fe r  dyplomatyczny. 

Term .n  decyzji Genewy v  .spra
i ie n aftow ej został na żądanie  
F ran c ji odłożony, a jednocześnie  
n a  dalsze ruchy wieży naftow ej 
  odpow iedziały  posunięcia w ło ­
skiego ziotego konika, z którym  
bardzo chętnie traktu ją  w ielkie  
przedsiębiorstw a naftow e w  Sta 
nacb Zjednoczonych. „Daily  Tele- 
g raph “ pow iada nawet, że konik 
płaci nietylko złutent, ale î  kon 
ceojami w  zdobytych na Abisyn ji 
prow incjach.

p a rt ja  zapow iada się ciekawie. 
Jest jeszcze syntetyczna benzy­
na w Niem czech, a i co powie kon 
kres am erykański w  styczniu —  
niew adomo. W ielkie pytanie, czy 
zechce w ziąć odpow iedzialno.ść 
za mat, a  rodaków  pozbaw ić ko­
rzystnego businessu.

T ak  oto, pomimo ruchów  wieży 
naftow ej, wszystko jest jeszcze  
płynne, ja k  nafta  jest płynnem  

paliwem .

A t a k

Tereryści ukraińscy poznali treść zeznań Myhala

n a  r e g u l a m i n  u / i m i e n n y
Z e s n & s a r a  w o ź n e g o  Z a j ą c a

N a  w czorajszą  rozpraw ę pr/y go  
towano 2t św iadków , którzy albo  
bra li udział w  p e śu gu  za zabójcą, 
albo byli na m iejscu zbrodni.

Są to ; woźny K lubu T ow arzys­
kiego przy u l Foksal, Józef Za jąc , 
szofer min. Pierackiego, S tan i­
s ław  W itu lsk i, s łużący K lubu A -  
dam D aw d a  i dozorca tego domu, 
Jan Dadas, woźny am basady j a ­
pońskiej f  ranciszek W yw rocki, po 
sterunkowy Stan isław  Babiński, 
postrzelony przez M aciejkę w  rę­
kę st, posterunkowy W ład y s ław  
Obrębsk i, przechodnie: Stanisław  
Kusm ierski, b rac ia  W incenty i K a­
zim ierz Kucharscy, pulicjant Bo ­
lesław  Filipiuk, dozorczyni domu

przy ulicy Okólnik 3- A  Z o f ja  Ran  
durska, w yw iadow ca K aro l Bartel, 
polic jant Teodor Norhiew icz, po­
licjant Kazim ierz Kuźmicki, z n a ­
ny chirurg pik dr Tadeusz Soko­
łowski , który w raz  z ma jorem L e -  
yittoujr dokonywał operacji w y ję . 
d a  kuli z czaszki ś. p. min. P ie rac  
kiego, oraz kilku polic jantów  z  in ­
spektorem Józefem Piątkiewiczem  
% komendy g łów nej, który z iia laz ' 
żółto niebieską kokardkę w  po­
rzuconej jesionce M acie jk i i w  
ten sposób pierw szy , sprow adził 
śledztwo na w łaściw e tory, t. j. 
na ślad terorystów  ukraińskich z 
O U N ,

sie czytania zeznan M yhala  było  
prowokacyjne. W  momentach, kie 
dy M yhal obciążał czy to ban d e ­
rę, Lebeda, czy Kaczm arskiego, 
wym ienieni przez, cały czas uśmie  
chał i się i znacząco między sobą  
porozum iewali. P rym  w ś iód  śmie 
jących  się w odziła  H naikiw ska, 
która w  dalszym ciągu, zachuwu- 
jc  się, jak  na oskarżoną —  w ię ­
cej iuż swobodn.e.

M ykal natomiast z pow agą i 
skupieniem w ysłuchuje tego
wszystkiego, co poprzednio na 
rozpraw ie zeznał.

Duże zdziwienie w yw ołał fakt, 
żc oskarżeni w  dalszym ciągu  po 
koleżeńsku traktu ją M yhala. N ie- 
tylko, że nie odseparow ali sie od 
niego, a le  prowadzą z ni n ciche 
rozm owy szeptem. Może jedynie  
Bandera i Lcbcd un ika ła  jak ie j­
kolw iek rozmowy z M yhalem . 
Jest fo zresztą utrudnione i tem- 
że s.edzą w  przeciwnym  rogu ła ­
w y  oskarżonych.

Z p raw a złożenia w y jaśn ień  do 
zeznań M yhala  nikt z oskarżonych  
nie skorzystał.

(D a lszy  c iąg  na str. 2 -g ie jj.

w yw oła ły  kurczenie obrotów', lecz 
przygnębienie, zniechęcenie i  nie 
pokój o jutro, jakie zapowiedź ob ­
niżek w yw ołała. N iew ątp liw ie  
zniechęcenie minie i życie powro  
ci do w łaśc iw e j rów now agi, a han  
del odbije  sobie nieco ubytki listo 
padowe ju z  w  grudniu.

N ie  należy jednak brać sytueji 
zbyt lekko. W ie lu  kupców  narze­
ka, że bieżący lok jest dla handlu  
cięższy, niż zeszły. Jest te o tyle 
nieprzyjem ne, że lata poprzednie 
zaznaczyły się d la handiu roku ją ­
cą duże nadzieje, aczkolwlnl- mi*, 
znaczną popraw ą.

A m n e s t i a
w  Gdańsku

G D A Ń S K . 25. 11. ( P A T ) .  U sta ­
wa o am nesji, która ma być u- 
c-hwalona przez V o lkstag  w e  śro­
dę dn. 27 b. m.. ob jąć  m a osoby, 
które za przestępstw a polityczne  
skazane zostały na ka rv  w ięzie­
nia dc 4 m iesięcy lub grzyw ny do 
wysokości 600 guldenów .

Am nestja prz; -nosi w ed ług zda­
nia koł politycznych, gdańskich  
korzyść przedewszystkiem  n a r .-  
ciow m  socjalistom . Opozycjopiści 
otrzym ali prze.wainie kary znacz­
nie wyższe

Morze to potęga 
Polski

P r z e c i w  ■ r c J r c J i  w i ę ź n i ó w i

Z a m k uN a
P. Prezydent Rzeczypospolitej 

p rz r ją ł w dniu w czorajszym  p. 
m inistra Sp raw  Zagranicznych  
Becka, a następnie posła polskte- 

w  Sztokholmie p. A  Romana.
-w n a u M n -  i m

STO

N a  wstępie adw Henkiewucz 
wnosi, aby Sąd O k rę g jw y  roz­
c iągną ł postanowienie sw e  o u- 
chyleniu izo lac ji na ław ie  oskar­
żonych również i na rozm ieszcze­
nie ich w  celach w ięziennych, a 
to ze w zględu na stan psychiczny  
oskarżonych, przebywających od 
dłuższego ju ż  czasu v odosobnie­
niu. Jednocześnie obrońca ośw iad  
cza, iż od osk, Czom i.ja otrzymał 
in form ację, że mimo zarzadzenia  
sądu, p rzebyw a on nadal w  odo­
sobnionej celi.

P rzew odniczący prez. Poseni 
kicwicz ośw iadcza, iż w  tym o- 
statnim w zględzie zażąda in fo r­
m acji od zarządu w iezienia.

W  spraw ie  wniosku obrony, 
prok- Rudnicki ośw iadcza, iż w1 
interesie w ym iaru  sp raw ied liw o ­
ści leży, aby oskarżeni by li odo­
sobnieni między sobą, aby unie 
m ożliw ie im uzgadn iacie  zeznan, 
c/y nam aw ian ie się. N ie  sprzeci­
w ia  się natom iast prokura.-ir te­
mu, by oskarżeni umieszczeni zo­
stali z innymi w ięźniam i.

Przew odniczący ogłosił postano  
wienie, w ed ług którego Sąd O krę ­
gowy, m ając na uwadze, że p roś­
ba obrony w  obecnem stadjnm  
procesu zasługu je  na uw zględn ie­
nie, postanow ił zarządzić uchyle­
nie izo lac ji oskarżonych, z  tem 
■cdnak, że oskarżeni nie m ogą być 
umieszczeni wspólnie, aby  nie by ­
ło um ożliw ione im porozum iewa­
nie się między sobą.

N astępn ie przewodniczący zw ra  
ca się do adw . H o rbow y ja  z  za ­
pytaniem, czy obstaje przy swem  
odw ołaniu , wniesionem  do Sądu  
O kręgow ego  w  przedm iocie zada ­
n ia pytania osk. Kaczm arskiem u, 
którego to pytania przew odniczą­
cy nic dopuścił ze w zg lędu  na to, 
iż oskarżony nie chciał w ypow ie­
dzieć się kategorycznie, czy od­
pow iadać będzie po polsku.

Pon iew aż obrońca podtrzym uje j 
sw e odwołanie, przewodn lezący 
po naradzie ogłasza postanowie­
nie Sądu O kręgow ego, ut"zym u  
jące w mocy zarządzenie przewód  
niczącego co do zadaw an ia  pytań  
oskarżonem u Kaczm arskiem u.

K r z y i  O g n i s t y

Chce obalić rząd Lavata
o b j ą ć  w ł a d z ę  w a  F r a n c j i

W r a ż e n i e  z e z n a ć  M y h a l a
W dalszym  ciągu  przPwoaniczą  

cy stw ierdza, że wszyscy oskarże­
ni przesłuch iw an i kolejno p izez  
oąd O kręgow y, z wyjątkiem  osk- 
M yliała, odm aw iali sk ładan ia zc-

D e m o n s t r a c j e  s t u d f n c K t e
t r w a i ę  n a d a l

Dem onstracje studentów' mimo 
zam knięcia ezierech wyższych u- 
czelni nie ustają. W czo ra j prwed 
gmachem S. G. G  W . zorganizo­
w ał się pochód, który p rzedefilo ­

w a ł ulicam i Rakowiecką i P u ław ­
ską. Podczas pochodu studenci 
wznosili okrzyki o treści antyse­
mickiej.

S k a z a n i
wnoszą apelację

J6 studentów, którzy byli b a ­
w ien i przed sądem staroscińSn..m  
i ukarani aresztem, bądź też grzy­
wnam i pieniężnemi pod zarzu­
tem udziału w  ostatnich wyfltą-

Czas odnowie 
prenumerato na 

miesiąc arudzien

piem ach ulicznych i zajściach  
przed Uniwersytetem , oraz Po li­
techniką, w n ieśli odwołania prze­
ciwko orzeczeniom kam o  - adm i­
nistracyjnym .

U karan i liczą się z tem, ie na­
wet w  razie w ydan ia  ustawy am ­
nestyjnej nie obejm ie ona wy­
kroczeń popełnionych w  ciągu c- 
statnich tygodni. N ow a  serja  pro 
cesów studenckich znajdzie sie 
więc na wokandzie wydziału IV  
Badu Okręgowego.

znań w  jeżyku polskim , że języ­
kiem obow iązującym  w  sądach  
polskich jest język polski (art. 
10 p raw a  o ustro ju  sądów  pow ­
szechnych), że wszyscy oskarże­
ni język polski dobrze zn a ją  i nim 
w ła .la ja , co do tego żadnych w ąt­
p liwości sąd nie m iał i m e mógł 
mieć, albow iem  w ynika tc z da­
nych, zaw artych  w aktach spra­
wy, i wobec odmowy- zeznań przez 
oskarżonych z  wy-jątkiem oks. 
M yhala , Sąd O kręgow y, zgodnie 
z powzietem postanowieniem  od­
czytał zeznania tych oskarżo­
nych, złożone w trakcie dochodze­
nia prokuratorskiego i w  śledz­
twie, oskarżony zaś M yhal złożył 
w języku polskim zeznanie nastę­
pu jące :

i'rzew odniczący przystępuje w 
tym momencie do odczytania wy­
jaśn ień  osk. M yhala , złożonych  
na posiedzeniu sądu  w  dn. 23 b. 
m Po odczytaniu ich przewodni­
czący zw raca jąc  się do ław y  O- 
skarżonych kom unikuje im, że w  
zw iązku z  odczytanemi zeznania­
mi służy im p raw o  złożenia do- 
datkuwych wyjaśn ień.

Odczytanie zeznań złożonych  
na rozpraw ie przez M yhala  trwo- 

I ło przeszło tezy godziny,
Zachow anie oskarżonych w  cza

ft

PA R Ii 2. 26.11 —  W  Paryżu  
rozeszła się dz-ś w iadomość, - że 
„K rzyż U gn isty " zam ierza podjąć  
w dniu otw arcia  sesji parlam en ­
tu ożyw ioną akcję. K rążą  pogło­
ski, że pro jektow ane jest w yw o ­
łanie rozruchów , co um oźl-w. 
praw icowcom  zajęcie gmachu  
Izby  i rsdakcyj gazet radykal­
nych. Istn ieje  czarna lista osób 
które m a ją  być uwięzione.

P a R Y Z , 26.11 (P A T ) .  H avas  
donosi, że na zebraniu socja listy ­
czn ych  u gru pow ań  izby d epu to­
w an ych  p o tw ie rd zo n o  za m ia r  o- 
b a len ia  rządu  L a v a la  oraz e w e n ­
tu a ln ego  w z ię c ia  u dzia łu  w  g a b i­
n ec ie  „F ro n tu  L u d o w e g o '4.

Program em  takiego rządu by ­
łoby niezwłoczne rozw iązanie  
parlam entu oraz utrzym anie po­
rządku i obrona ustroju podczas 
kam panji w yborczej. W  takiir. 
wypadku socjaliści zam ierzają  
glosow ać za budżetem en bloc w  
ciągu dwóch dni po utworzeniu  
nowego rządu. Pov.yższe decyzje 
m ają  na jul>-zejszem zebraniu zy­
skać poparcie wszystkich stron­
nictw lewicowych.

Decyzja 
pułk. de la Roeque’a

P A R Y Ż . 26 11. ( \ T E ) .  Sensa­
c ją  polityczną dnia jest rew ela

„O euvre“ o zam ierzonym  w  n a j­
bliższym czasie zamaehu stanu.

Przyw ódca organ izacji „K rzy ­
ża O gn istego " pułk. de la Roc­
ąue, u lega jąc  naciskowi swoich  
zwolenników, postanow ił w  n a j­
bliższy czwartek przejść do l»ez- 1

pośredniej akcji. Dziennik aonot. 
o szczegółach planu zamachu 
który rozpocząć się ma oą zdoby­
cia parlam entu m inisterstw  oraz  
gm achów głównych organów  le- 
w ic«vrych.

L i c z n i k i  t e l e f o n i c z n e
bedą zfeaaane przez profesorów

Głośny spór sądowy, jaki \v\- 
nikł pomiędzy jednym  z abonen­
tów stołecznej sieci telefonicznej, 
Karenem . a Polską Akcyjną Spół­
ką Telefoniczną wskutek zakwe­
stionowania przez abonenta p ra ­
w id łow ości obliczeń rozmów po- 
nadkor.tygentowych, spowoduje  
w iz ję  sądow ą w' gmachu ..Ccder- 
gren a", gdzie m ieszczą się urzą­
dzenia licznikowe.

Oddział 6-ty sądu grodzkiego w 
W arszaw ie pod jął decyzję «  powo  
łam u biegłych, którzy sprawdzić  
m ają instalację  . liczników  te lefo ­
nicznych. Sąd zw rócił się ju ż  w  
tej spraw ie  z pismem do rektora  
Poiitechniki W arszaw sk ie j z pro  
śbą o wyznaczenie eksperta. W i ­
z ja  sądow a w  dziale liczników  
P. A . S. T .-y  odbędzie sie w  po ło ­
w ie grudnia.

H a r l s i n i c i  w  W r z a w i e
watczą o cmentarz

cyjne

W  związku z usunięciem od 
rządów  w Płocku m arjaw ickiego  
arcybiskupa. Jana Kowalskiego, 
wyniki rozłam  wśród m an aw itow

   ̂ warszawskich. W  W arszaw ie
doniesienie dzisiejszego I zwolennicy K ow alsk iego są w

C u k i e r  z n t k a
wobec zaDOwiedzianej obniżki ceny

Jak sie dow iadujem y, czynnik; 
trądow e dom agają się, aby obniż­
ka ceny cukru weszła w  życie już  
od 1 grudn ia  r b. Zniżka wy­
nieść ma 25 zl. na 100 kg. cukru. 
Cena detaliczna, wynoszącą obec­
nie 1 zl. 25 g r  za kilogram , by ła ­
by wr ten sposob obniżona do 1 
zł. Ponadto ma być zniżona skar­
b o w a  oplata od cukru. Zarriart  
pobieranych dotychczas 43 zł. 50 
gr. od 100 kg. cukru, skarb pań ­

stwa pobierać ma 37 zl. 50 gro ­
szy. Stanowi to obniżkę opłaty  
skarbowej o 0 zl. na 100 kg. cu­
kru.

W obec zapowiedzianej obniżki 
ecn, zaznacza się brak cukru w 
sklepach spożywczych. K upcy za­
opatru ją  sw e sklepy tylko w  ta­
kie ilości cukru, jak ie  są niezbę­
dne dla pokrycia dziennego zapo­
trzebowania stałych klientów.

w iększości i utworzvli nawet 
odrębną para fię .

N a  odbytem w  dm a w>tzorai- 
szym zebraniu m arjaw itów , za­
pad ła  uchw ała  zw rócenia się do 
w ładz adm inistracyjnych , by 
cm entarz m arjaw ic ld  na . W oli 
i kościół m arjaw itów  w W arsza ­
w ie został przekazany zw olenni­
kom K ow alsk iego z rąg  grupy  bi­
skupa Feldm ana.

2 0 0 .0 0 0  l u d z i  z a g r o ż o n y c h
ep:t!emią czarnej febry

S Z A N G H A J , 25. U  (P A T ) .  
W ed łu g  doniesień z prow incji 
K ian g  - Su na północy tej p row in  
cji około 200 000 ludzi, którzy na 
?kutek powodzi poaosiali be/ da 
chu nad głow ą, zagrożone jest

szerzącą się epidem ją czarnej f e ­
bry. Epidem ja pochłania liczne o- 
lia ry .

G w ałiow ne burze śnieżne po 
większa ją  jeszcze cierpienia bez 

dom rych.

1 8  o f i a r
gołołedz* we Lwowie

L W Ó W , 26.11. .(Te l. w l. )
W czora jszy  ranny  przem rozel 
spowodował, że na niektórych tle  
oczyszczonych ze śniegu ulicach  
pow stała gololedz.

W  ciągu całego dnia 16 osób 
uległo wskutek ś lizgaw icy  pow aż  
n.-ejszym obrażeniom , ja k  polarna 
niu rąk, czy nóg. Z nich sześć  
osób Pogotow ie  m usiało p rze ­
wieźć do Szpitala Powszechnego. 
O burzające je s t  n iedba lstw o nio* 
których stroży, którzy nie posy­
pu ją  cienkiej w arstw y  lodu p ias­
kiem.
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ż - J a s s u  o t r u t y
Zgon zdetronizowanego Króla

. A D D IS  A B E B A , 2G. 11 A b isyń - 
skic M in isterstw o Sp raw  W e ­
w nętrznych kom unikuje o fic ja l­
nie, te pretendent do tronu, a syn 
M enelika, L idż-Jassu  zm arł nagle  
na p a ra liż  serca w  fortecy opo- 
dai H a rra ru , gdzie był w !ęz;ony  
od la t  18-ta.

P A R Y Ż , 26. l l ,  (te l. w ł . ) .  A -  
gencje p rasow e otrzym ały po­
tw ierdzenie w iadom ości c nagłym  
zgonie pretendenta do tronu ab ;- 
syńskmgo, Lidż-Jassu.

Pogłosk i o śm ierci Iid ż -Jaasu  
krąży ły  w  A dd is  A beb ie  od dość 
daw na, zaw sze jednak  były  de­
m entowane. W śród  koresponden­
tów zagran icznych panow ało  prze  
konanie, ze cesarz H a ile  Selassie  
pozbędzie się ry w a la  sposobem  
przyjętym  w  A b isy n ji. Sposób  
ten polega na podaniu trucizny w  
jedzeniu, bąaź leż  w  lekarstw ie, 
które ludność tu tejsza zazywa  
zwykle po uczcie sobotniej.

U w ięz iony  w  fortecy pod H ar-  
rarem  L idż-Jassu zn a jdow ał się 
pod strażą kapłanów  koptyjskich. 
Był przykuty za rękę do kapłana, 
który z nim sypiał, n ie odstępu­
jąc  go w e dnie i w  nocy, Co sie­
dem dni o tw ie ra ro  zam ek przy  
kajdanach  i wów czas następow a­
ła  zm iana kapłana-strażnika.

RZYM , 26. 11. (tek  w ł . ) .  W ia -  
dcmość o nag łe j śm ierci L id i -  
Jassu w y w o ła ła  w  Rzym ie w ra ­
żenie bardzo s.lne. Dz.enm kt w ie­
lo k ro tn i p rzepow iadały , że p re ­
tendent do tronu będzie otruty w  
chw ili, gdy  w ojska w łosk ie zaczną  
zblizać sfę do H arra ru . T ak  tez 
się stało. »

Dowództwo w łoskie nie szczę­
dziło w ysiłków , by uratow ać  
Lidż-Jassu od śmierci. V/ tym ce­
lu organ izow ano częste w yw iady  
lotnicze. B y ł też pro jektow any a- 
tak sam olotowy na fortecę. Z a ­
mierzano zdobyć prym itywny fo rt  
szturmem, oswobodzić w ięźnia,

przewieźć go do Aksum  i obw o­
łać praw ow iernym  cesarzem  A -  
bisynji.

Jak wiadom o, L iJż-Jassa bjjł 
synem M enelika I I  i do r. 1917 
panow ał w  A b isyn ji jako p raw o ­
w ity  m onarcha. O żeniwszy się r 
córką sułtana mahometańskiego, 
zaczął sprzy jać licznym w  swem  
państw ie muzułm anom , a w  r. 
1915 jtanął na czele ruchu, skie­
row anego  przeciwko A n g lji .  Do  
roku 191? przysporzył w ie le  kło­
potów państwom  Ententy, w yw o ­
łu jąc  ferm enty m uzułm anów na 
Bliskim W schodzie. K iedy wresz  
cie A n g lja  opanow ała  sytuację, 
Lidż - Jassu  był obalony, dostał 
się do w ięzienia, ł  rządy w  A b i­
synji zaczęła sp raw ow ać  jego  
krewna, cesarzow a Zaoditu. W ów ­
czas, jeden z rasów , a  obecny ce­
sarz H a ile  Selassie otru ł cesarzo  
w a  Zaoditu i sam ob ją ł rządy  
nad A b isyn ją , jako regent. N astę  
pnie koronował się na cesarza.

L idż - Jassu, w ięziony od 18 
lat w  fo rtecy ,- pozostaw ił sj na 
M enelika, który w ychow ał się we  
francusk ie j kolonji Som ali. K s ią ­
żę ten, w ed łu g  op in ji panu jącej 
w Rzymie, jest jednym  prawnym  
spadkobiercą tronu abisyńskiego.

A D D IS  - A B E B A , 26.11. Ce­
sarz H a ile  Selassie zam ówił w  28 
kościołach Add is - Abeby m s*e ża 
lobne za duszę L idż - Ja&3U.

R A S  S E J U M  P O L E G Ł ?

Ma froncie północnym w ciągu  
d n a  dzisiejszego żadnych w ięk ­
szych operacyj nie zanotowano. 
W ed łu g  in form acyj angielskicn i 
francuskich , doszło do połączenia  
arm ji ra sa  Seyum a z a rm ją  rasa  
Kassy,

Ras Seyum chciałby przejść do 
ofensywy, natom iast ra s  Kassa  
jeat zwolennikiem  dalszego sto­
sow ania taktyki kunktatorsiciej, 
Spór m iędzy wodzam i rozstrzyg-

P r z e d  zam kn ię cie m  tru m n y
zif zw łokam i Marszałka Piłsudskiego

W  związku z m ającem  nastą­
pić w  d rug ie j połow ie grudn ia  b. 
r. -zamknięciem na stałe trum ny  
ze zwłokami M arsza łka Józefa

Doroczne zebranie
Tow , Naukowego Warsz.

W czo ra j w  pałacu  Staszica od­
było się o tw arcie  corocznego  
29-gu skolei uroczystego zebrania  
Tow. N aukow ego  W arszaw sk iego. 
N a  zebranie p rzyby li: kierownik  
M in  W . R. I O. P . p ro f. C hyliń ­
ski, ks. biskup Szlagow ski, rek­
torzy wyższych uczelni, reprezen ­
tanci tow arzystw  i Instytucyj o- 
raz  liczni przedstaw iciele  św iata  

naukowego stolicy.

P .tsudskiego w  krypcie r a  W a ­
welu, m in ister Sp raw  W o jsko ­
wych, gen, Kasprzycki, rozkazał 
oddać ostatnie honory w ojskowe  
przez wystaw ien ie przy trum nie 
W arty honorowej, w  czasie od 24 
listopada do 22 grudn ia  b. r 
włącznie.

W artę  tę rozkazał m in ister wy 
staw iać kolejno przez wszystkie 
Wielkie jc-dnostki w ojskow e i m a­
rynarki w ojennej. P ie rw szą  w a r ­
tę w  dniu 21 b. m. w ystaw iła  
krakowska 6-ta dyw iz ja  piecho­
ty. 29 b. m. wartę wystaw ią spe­
cjalne oddziały podchorążych zs 
wszystkich szkół podchorążych  
zawodowych. O statn ią w artę  w 
dm u 22 grudn ia  b. r. popołudniu  
w ystaw i 1 dyw iz ja  piechoty.

nąć m a podobno ccaarz. który w  
tym ce 'u  przybędzie na front.

Źródła w łoskie notują pogłoskę, 
że jakoby ras Seyum  poległ przy  
bom bardow ań,u  w o jsk  abisyń - 
skieb z sam olotów w-łoskicn w  dn. 
18 b.m. i że w iadom ość t »  jest u- 
kryw ana od arm ji.

O F E N S Y W A  A B IS Y Ń S K A  W 
H A R R A R Z E

N a  froncie południowym , w e­
dług in form acyj angielskich, w oj 
ska w łosk ie są upełnie unierucho  
mione przez ulewy

W ed łu g  wiadom ości z H a rra ru  
ze źródeł fam cusk ich , w o jska a- 
bisyńskie posunęły się dziś na po 
łudnie od Oorrahei, a silna arm ia  
abisyńska za ję ła  lin ję  D aggah - 
bu r —  Sassabaneh.

4taK na r<sgulamin więzienni
Z e z n a n i a  w c S n e g u  Z a f ą e a

(Dokończenie ze str. 1-ej) vobe,c .‘fs0- Siid postanowił iie-
dopuścić pana adw okata do obro-

Po  odczytaniu zeznań M yhala  
Sąd zarządził p rzerw ę, która

ny osk. Malucy-. Czy osk. Czornij 
zgadza się, by jego obiońcą był 
adw okat Szłapak?

Osk. C zorn ij: —  Tak.

trw ała  1 godzinę i 40 minut. 1 
W  czasie p rzerw y ustaw iono na  

sali sądow ej dw ie tablice, ilu ­
stru jące m iejsce dokonania za ­
bó jstw a ś. p. M in . P ieiack iego , 
plan okolicy oraz drogę ucieczki 
M aciejk i.

O  g. 14 min, 40 na saię wszedł 
ponownie Sąd, by rozpocząć po­
stępowanie dowodowe.

Adw S zU p ak . -  Zgłaszam  się ^ r
> k o  obrońca oskarżonych: M alu  n  , __
cy i C zorm ja. Bronię w  d a ^ J , D (fc l" !  T t e ^ l e r d z ą  następu-

K a r - °kchcznosc : k.edy po raz
pierwszy zyskałem zezwoleń,e na

W  kw estji niedopuszczenia do 
obrony osk I.Ialucy, adw . t»zł.:- 
pak usiłu je  zabrać jeszcze glas.- 
Jednak przewodniczący stw ier­
dza, że sp raw a  ta już jest w y ­
czerpana i odbiera mu głos.

K a j d a n y  Ł e b e d a
A dw . H ankiew icz: —  Proszę

W ysoki Sąd o odczytanie z akt 
spraw y  dokumentów z dni 20-go 
września 1934, 7 m arca 1935, 12 
marca 1935, 12 stycznia 1935, 4-go

ia

ciągu również oskarżonego 
pynca.

Chiny północne
Z r y w a ł a  z  H a n k i n e m

T O K JO , 25.11 Dziś rano ogło­
szono w  Pekinie autonomiczny  
rząd wschodniej części prow inc ji 
Hopei, obejm ującej 25 p refek ­
tur, w- tej liczbie 18, zn a jdu ją ­
cych się w  stre fie  zuem iiitaryzo- 
w anej. Członkowie rządu złożyli 
przysięgę w raz  z Y in  - Ju - Ken- 
gem, adm inistracyjnym  inspek­
torem strefy  zdem ilitaryzowanej, 
który stoi na czele .antykomuni­
stycznej kom isji autonom icznej" 
craz k ieru je  woj3ko-wemi i dy­
plomatycznemu spraw am i wscho­
dniej części p row inc ji Hopci.

In au gu rac ja  autonomicznego  
rządu była poprzedzona W czoraj 
ogłoszeniem  przez Y in  - Ju - lfen - 
ga  deklaracji, w  której by ła  mo­
wa o złej aam in u trac ji rządu  
nankińsklego i Kuom intangu, o 
przenikaniu komunizmu i spa ra ­
liżow aniu rynku finansow ego
przez nacjonalizację, srebre D e ­
k laracja  ogłasza oderw anie się 
od Nankinu i autonom ję wscho­
dniej części ftrowi nej i Hopei.

Pc u form ow aniu  rządu Y in -Ju - 
Keng rozesłał okreżne pismti do 
dowódcy garn izonów  w  Pekin ie i 
T ien -T sm ie  gen. Sun-Cze-Yuana, 
do gubernatorów  prow inc ji Szan­
tung, Szans!, Czahar, Su i-Y uan  
oraz do burm istrzów  Pekinu, 
Tien - Tsinu  i Tsingtao.

P rzew .: -  Stv ierdzam, że jest jH d z en ic się z oekarionyr„ Lebe- 
je sk iaw a  sprzeczność interesów  j 1’ n ‘e znałem jeszcze akt sp ia -  
oskarionych M aiucy i K ap ry ń ca ,! w7 ’ Kó'’ż n ‘c n* kłem pełnomoc­

nictwa oskarżonego Łebeda. Łe 
bed powiedział mi wówczas, że je ­
den rok i pięć dni siedział skuty 
kajdanach. N ie  u\. ierzWeoi ; po­
prosiłem  go o dowody.

Przew odniczący przeryw a i pro  
si adw  Hankiewicz? o skonkrety­
zowanie wniosku-

Rząd autonom iczny przystąpił 
do obniżenia podatków.

Generał Sung -  Cze - Y’uan, po 
ukazaniu się w iadom ości o og ło ­
szeniu autonom ji, w ysia ł do 
Tungczau J kom panie piechoty, 
co Japon ja uważa za pogw ałce­
nie rozejm u w  Tangtu . U k ład  ten 
zabrania wojskom  chińskim  wstę­
pu do zdem iłitacyzowanej stre­
fy. Japońskie w ładze w ojskow e  
złożyły protest u w ładz chińskich.

lYed ług  doniesień z T ien -Tsinu, 
dem onstranci w liczbie 8.000 do­
m aga ]1' się autonom ji i zajęli 
wszystkie państw ow e instytucje. 
W yparto  ich jedynie 2 komendy 
policji.

lY iadze chińskie zwróciły  się 
do w ojskowych w ładz japońskich  
z prośbą o wspópracę w  celu u- 
trzym ania pokoju w  T icn -Tsim e.

Jeszcze „ w a w r z y n "
W obec licznych zapytań. U rząd  

G łów ny Zw  Dziennikarzy R- P. 
komunikuje, że nie był przez P o l­
ską Akadem ję L ite ratu ry  zapyty­
w any o op.n ję w  spraw ie  odzna­
czenia dziennikarzy „wawrzynem  
literackim ".

Prok. żeleński i  —  Zar.im wypo  
wiem się co do wniosku obrony, 
proszę o u jaw n ien ie  treści cyto­
wanych przez obronę dokumen­
tów.

Przewodniczący stw ierdza, że 
dokumenty, których żąda adw. 
H ani iewicz, są to listy badż po­
dan ia pisane przez csk. Łebeda  
do w ładz sądowych w  spraw ie  zln

godzenia przepisów  v.ię^i innych, 
stosowanych do m ego.

Prok. Żeleński: — O b i ona p ro ­
si o u jaw nien ie doi umentów, któ­
re m iałyby św iadczyć jakoby O 
tem. te do oskarżonego Łebeda  
stosowano specja lne przepisy i 
żc on siedział w  w ięzieniu w  ka j­
danach w b rew  regulam inow i w ic  
ziennemu. Ja stw ierdzam  ś w cale  
nie mam zam iaru .tego ukrywać, 
ze nietylko oskarżony Łebed ale  
i inni oskarżeni siedzieli w  w ię ­
zieniu w  kajdanach. A le  to ie.;t 
całkowicie zgodne z regulam inem  
więziennym , jak  również z w y ją t­
ków eral okolicznościami n in ie j­
szej spraw y. N a  ław ie oskarżo­
nych zn a jdu ją  się iudzie oskarże­
ni o dokonanie zam achu na życic 
M inistra Rzeczypospolitej. W ię ­
cej, o zorganizow anie związku  
m ającego ten cel. Czy w  tych w a  
runkach można się dziw ić, że d »  
tych oskarżonych n a W a ło  ściśle  
stosować wszystkie obow iązujące  
przepisy? Zachodziła również o- 
baw a  o życie i zdrow ie oskarżo­
nych. którzy przecież orientow ali 
się doskonale, jak surow a grozi 
im kara- Oto jest odpowiedź na  
demon d ra c j jny  wniosek obrony.

S t a r c i e  p r o k u r a t o r a  z  c n r o n ą
A dw . H ank iew icz: —  Proszę o 

przetłum aczenie z języka ukrańi 
skiego na język polski podania o- 
skarżm iego Łebeda. W ysoki Są­
dzie ' Pan Prokurato r polecił W y ­
sokiemu Sądow i zwrócić mi u w a ­
gę na w yjątkow e okoliczności ni­
niejszej spraw y. .Tako obrońca  
który zna sw o je  obowiązki i któ­
ry szczyci sie tem. źe p racu je  w  
zawodzie adwokackim , s tw ie r­
dzam, że vv życiu człowieka n ie­
mu najm niejszej różnicy w  tem.
czy zabity został szary  człowiek.
czy też m inister. I  jedno życie i 
drug ie  jest d la  nas jednakowo  
drogie. A  jeżeli mówiłem tu o 
tem, że oskarżony Łebed siedział 
przez rok i pięć dni w kajdanach  
w  w ięzieniu i jeś li być może mo-

c z y  t a r t e ! ® ?
Kto poniesie główny ciężar ohniżKi cen

Dzisiejsze posiedzenie Kom ite­
tu ekonomicznego m inistrów  ma 
być poświęcone spraw ie  obniżki 
ta ry f kolejowych oraz cen karte­
lowych. O ba te problem y łącza się 
ściśle z sobą, gdyż w ydatna obniż­
ka cen detalicznych nie jest dc 
pom yślenia bez znacznych u lg  ta­
ryfow ych. Tak np. w ęgie l opalo-

[M a  K4n!^m  (o Brazylii
Siany Rio Grandę i Pernambuco w  ogniu waik

RIO  D E  J A N E IR O . 25.11 (P ,A ,  
T . ).  —  Ogłoszono tu następujący  
kom unikat o fic ja ln y ;

W  N ata lu , stolicy stanu Rio  
Grandę del Norte, w śród  żołnie­
rzy 21 -go bata ljonu  w ybuch ł bunt 
żyw iołów  skrajnych. W  stanie  
Pernam buco i w  N ata lu  ogłoszo­
no stan oblężenia. Część żołnierzy

Chmurno
Rczpogoćienila 
na zachodzie

W czora j w  całej Polsce panowa  
U  pogoda pochm urna. O godz. 14 
termometr w skazyw ał: 5 stopni
mrozu w  Pińsku, 4 w  W .ln ie  i Po ­
hulance, 2 w  Tarnopolu  i Łucku, 
1 we Lw ow ie  i Zakopanem, 0 w  
Brześciu i B iałym stoku. 1 stopień  
ciepła w  Lub lin ie  i K ielcach, 2 w  
W arszaw ie  i Łodzi. 3 w Poznaniu  
i Pucku, 4 w  Gdyni i Kaliszu or az 
5 w  Zbąszyniu.

Dziś w  dalszym ciągu pogoda  
przeważnie pochm urna z opadam, 
(g łow n ię  na wschodzie i rozpogo­
dzeniami na zachodzie kraju . N a  
wschodzie lekki mróz, na pozosta 
łych obszarach tem peratura w  po­
bliżu 0. Słabe w iatry  południowe  
; południowo -  zachodnie.

1-go bataljonu i elementy komu­
nistyczne za jęły  O liuda, przedmie­
ście stolicy -stanu Pernam buco Re. 
cipę, skąd jednak zostali w y pa r­
ci. W o jsk a  w ierne rządów , i po­
lic ja  walczą z rebeliantam i na 
przedm ieściu Recipe. W  stolicy i 
w  całym  stanie Pernam buco panu  

je  spokój.
Rząd federa lny  w ysła ł wojska, 

samoloty 1 statki w ojenne do sta 
nów sąsiednich. Kom unikat pod­
kreśla, że rząd, pewny swych  
wojsk  lądowych, m orskich i lot­
niczych, m ając za sobą poparci.; 
ludności, położy kres wszelkim  za 
burzeniom  i buntowi.

R IO  D E  J A N E IR O , 25-11 (P ,A ,  
T . ).  —  W  nocy z dnia 23 na 21 
listopada zbuntował się 2 l-szy  ba  
tal jon  strzelców  Rewolucjoniści, 
mając p rzew agę nad wojskam i 
rządowem i, opanowali miasto. 
W ładze  w ys ła ły  kilka eskadr lot­
niczych oraz okręty wojenne.

W  Pernam buco zbuntował się i 
za ją ł miasto 29-ty bata ljon  strzel 
ców. W o jsk a  rządow e i po lic ja  o- 
panow aly  sytuację, w  niektórych  
dzielnicach w a lka  jeszcze trw a. 
Ludność zachowuje spokój. Ocze­
kują przybycia eskadr lotniczych  
i okrętów wojennych.

R IO  D E  J A N E IR O , 25.11 tP .A ,  
T . ).  — • R rda  m in istrów  postano­
w iła  zw rócić się do parlam entu Z 
żądaniem w p raw a  lżen ia  stanu o- 
blężenia spowodu rewolty,' która

wy lepszych gatunków, ktorego  
cena w  W arszaw ie  wynosi około
41,50 zł. za tonnę, kosztuje u  Z a ­
głębiu w ęglow em  25 —  27 zł., a 
opłata za transport do W arszaw y  
wynosi 18,50 zł., czyli aż połowę  
ceny lokalnej.

N a  tem tle ro zgryw a ją  się cięż­
kie przetargi między rządem a 
sferam i gospodarczem i Rząd, <Uj- 
żąc do obniżki cen kartelowych o 
20 proc., zdaje sobie spraw ę z ko­
nieczności poniesienia części cię­
żaru przez zastosowanie specja l­
nych obniżek w  tary fie  przewozo­
wej na niektóre towary i dlatego  
ustalenie nowej tary fy  tow arow ej 
będzie m ożliwe dopiero pc zakoń­
czeniu rokowań z kartelam i, gdy  
sie pokaże, jakie obniżki ta ry fo ­
we są konieczne, aby osiągnąć za­
mierzony skutek w  obniżce c_.b dow ybuch ła  28 listopada w N a ta lu ,

Pernam buco i M aceio i m iała o- taLeznych. Ten w łaśn ie  moment
garnąć rów nież inne stany, które 
pozostały w ierne rządow i. Rewol 
ta kierow ana jest przez komuni­
stów. którzy dążą do przeciągn ię­
cia części arm ji na stronę rew oiu  
cjonistów. Próba ta nie pow iodła  
się w  M aceio, natom iast w  N ata -  
iu i Pernam buco rew olucjoniści 
w spbm agani przez część lokal­
nych garn izonów  opanow ali kiika 
ważnych punktów w  tych m iejsco  
wościach N a  czele rew oluc jon i­
stów ma stać kapitan Lu iz  C ar- 
los, czynny członek Kominternu, 
który niedawno pow rócił do B ra -  
zylji.

R IO  D E  J A N E IR O , 23.11 (P .A .  
T .). —  W ed le  dalszych doniesień  
powstanie nie udało się w  sta- 
n*ch  Pa?-ahyba. Sergipe, A iagoas  
i M inas Ceraes. K oła m iarodajne  
ośw iadczają, że w całej B razy lji 
panuje spokój a wyjątkiem  P e r ­
nambuco i Rio Grandę, gdzie wda 
dze koncentrują poważne Biły ce­
lem zduszenia rewolty.

usiłu ją  wyzyskać kartele, dążąc 
do tego, aby obniżki cen były ćoko 
nane głów n ie  kosztem koloi.

N a jtw ard sze  jest pod tym 
względem  stanowisko pizcinysł&w  
ców w ęglow ych, którzy pow ołu ją  
sią ciągle na wysokie koszty w io ­
snę i „straty ", grożąc z jednej 
strony osłabieniem  eksportu łub  
(coby  na to samo W yszło; zerw a­
niem obow iązującej konwencji 
węglow ej, z drugiej zaś powołując  
się na konieczność znalezienia e- 
kw iw alentu za obniżoną cenę vr 
obniżce plac roootniczych —  co z 
uw agi na trw a jący  wda.śme w  le j 
chw ili stra jk  dem onstracyjny by ­
łoby zgoła niem ożliwe do przepro­
wadzenia. Obniżka zaś cf.ny wę­
g la  za jm uje pozycję k ’uvtmvą, 
gdyż od niej zależna jest zarów ­
no obniżka elektryczności (w  W a r  
szaw ie c połowę obniżki ceny v»ę- 
gla, t. j. przy jego potanirniu o 
20 proc. ta ry fą  elektrowni obniży­
łaby się o 10 proc.) i gazu (spo ­
dziewane jest jego  potanienie o

w a »  jak iejkolw iek dem onstracji, 
ta by ła lo  dem onstracja praw  
człowieka.

Prok. Żeleński: — T o  są znowu  
ośw iadczenia, kióre nio m ogą po 
zostać L>ez odpowiedzi W  tej apra  
w ie nie pan obrońca, a le  ja  je ­
stem obrońcą szarego człowieka  
W  tej spraw ie  nietylko choaz. o 
Zabicie m in istra Rzeczypospoli­
tej, ale oskarżonym akt oskarże­
nia zarzuca również kierow an ie i 
należenie do o rgan izac ji t e ro ry ' 
Litycznej do dziś dnia jeszcze ist 
niejąccj. P an  ‘ obrońca pom inąr 

jeszcze jeden szczegół. N iektórych  
z Oskarżonych czoka jeszcze sp ra ­
w a o zam ordowanie Baczyńskie­
go 1 B ab ija . D latego też, je ś li 
specja lną troską otaczano oskarżo  
nych. to nie może być m owy oja- 
kteir.kolwiek przekroczeniu w ładz  
więziennych, a jedynie t ścisłym 
wykonywaniu przez nic przysłu ­
gu jących  Im praw . Oskarżeni nie  
wszyscy wykazali się dostutecz- 
nym hartem ducha. Część ich za­
łam ała sk1 w  teku śleaztw a i. W y  
soki Sądzie, to r ie  jest obłuda, 
była napraw dę pow ażna obawa, 
o zdrow ie i iyc ie  oskarżonych, 
którzy zrozum ieli, jaka  ich czeka 
aara.

I’ o krótkiej n a rad zn  Sąd z  u- 
v-ag i na to, że w nioski obrony  
nie Kiotrą mieć żadnego znaczenia  
dla treści wyroku, postanow ił, je  
cdrzuclć. Jednocześnie przewodni 
cząey stw ierdził, żc zarządzenia  
wtaoz więziennych, dotyczące za­
bezpieczenia oskarżonych, były 
zgodne z obow iązujacem i w  tej 
m ierze przepisam i.

SwśssSek Zając
O  ged/. 16 min. 25 sąd rozpo 

czął przesłuchiwanie św iadków .

5 —  10 p roc .), jak  i wogóle cen 
przem ysłowych.

W edle  propozycji rządowej, 
przy 8 złoiow ej obniżce ceny wę ­
g la  na connio, kolej pokryłaby po­
łowę, t. j 4 zł., a d rugą  połowę  
przem ysłowcy W ysu w an a  jeSt ró­
wnież ewentualność podwyższe­
nia udziału  kolei do 2/3 obn,żki 
'5,40 z ł.),  tak, że przem ysł m u. 
siałby  opuścić tylko 2,70 z?., czyli 
10 proc. ceny loco kopalnia, nie 
kartel w ęglow y i na to sgoduić 
się me chce,

O pornie idzie również spraw a  
z cukrem. Z 25 zł., o które ma być 
obniżona cena sprzedażna ICO kg.,
:',50 zł. m iałyby przypaść tia p lan­
tatorów buraków  (którzyby otrzy­
m ywali o 10 proc. mnjęj  niż dc- . . .
tąd ), 5 zl. na obniżkę' akcyzy, 3,50 [Jako p ierwszy świadek, w  chw ili 

• ną oigi taryfow e, a 11 zt. na -oddawania numeru pod prasę, 
sam przem ysł cukrowni, zy, który sk łada zeznania woźny Klubu To 
jednak stanowczo się tcmii opic- jwarzyskiego, Za jąc , Który pierw - 
ra> [szy t idział zabójcę.

W a r s z a w s k a  g y e ł d a  p r c n i ą ż n a
w  dniu 26 listopada

Dewizy; Belgja 89.85; Holandju 
359.45; Londyn 26.26; Nowy Jork 
5.31 i siedem ósmych;OsIo 132.10; Ta 
ryż 35.00 i pół; Praga 21.98; Szwaj 
carja 171.85; Stokholm 135.45; Ber­
lin 213.45

Obroty dewizami średnie, tenden­
cja niejednolita. Banknoty dolarowe 
w obrotach prywatnych 5.32 i pół; 
rubel złoty 4.76 i pół; dolar złoty 
9.02- gram czystesco złota 5.9241; 
marki -iiem. 152.50; funty ang. 26.23.

Papiery procentowe: 3 proc. poż.
budowlana 39.90; 7 proc. poż. stabił.
61.88 (odcinki po óUO doi.) 62.50 (v, 
p ro c ); 4 proc, państw, po;;, prernjo- 
wa dolarowa 52.75; 5 proc. konwer- 
fiyjna, 63.50; 6 proc. poż. dolarow a 
77.13 (w  proc.); 8 proc. L. Z. Ban­
ku gosp. kraj. 94.00 (w  proc.); 8 pr. 
oblig. Banku gosp. kraj. 94.00 (w

proc.); 7 proc. L. Z. Bnnku J „n. 
kraj, 83.25; 7 proc. oblig. Banku gos.
kraj. 83.25; 8 proc. L. Z. Banku rol­
nego 91.00; 7 proc. L. Z. Banku rol­
nego 83.25; 4 i pół proc. Ł. Z. ziem­
skie 42.75; 5 proc. L. Z. Varszawy  
(1933 r.) 49 i płeć ósmych; 5 proc. 
L. Z. Łodzi (193 r.) 45.75; 5 proc m. 
Siedlec (1933 r.) 33.25.

Akcje: Bank Polski 95.00; Często- 
cice 36.75; Węgiel 14.50; Lilpop 8.00; 
Starachowice 31.25.

Dia nożyczek państwowych tenden 
cja niejednolita, dla listów zastaw­
nych i akcyj przeważnie utrzymana. 
Pożyczki doi. w obrotach prywat­
nych: 8 proc. poz. z r, 1925 (DiUo- 
nowska) 92.50 (w  proc.); 7. proc. 
poż. m. Wąiwz. (Magistrat) bj.25 (w  
proc.).
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W i o c h y  z  p o d n i  o s ł o n o m  c z o ł e m

Idą na spotkanie sankcyj
Rzym w  listopadzie.

M iasto udekorowane. N a  każ­
dym domu lopuczą flag i. Czy w o j­
ska w ioskie odniosły w alne zwy­
cięstwo, czy zdobyły znowu jakie  
nowe m iasto w  A b isyn ji?

N ia . To W łochy  z poaniesio- 
n r a  czołem spotykają sankcje i 
rozpoczynają śmiało przeciw  nim  
Kontrofensywę. P ragn ą  pokazać 
światu, że nie ulękły się gospo­
darczego oblężenia 1 nie ugną się 
ani m zed  autorytetem L ig i, ani 
praea akcją tych państw , które 
chcą w yw alczyć posłuch d la Ge­
newy.

S K I N I E N I E  I P O W A G A

Pan u je  odświętny, pełen sku-

rych proaukcja opiera się na ta -i Naskutek zredukowania przer-1  pracowników  zadeklarowało zgu- 
kich durowcach. |wy południowej spadła ogrom nie I dę, aby w  ciągu obecnej zimy nie

O S Z C Z Ę D N O Ś C I I frekw encja w  tram w ajacn  i au -
Szerokie rzesze pracowników  'tobusach, które poprzednio były 

biurowych i urzędników przesta- "  ^ ‘n czas' e ńaf oezone. I  skle- 
ły  spożywać drugie śniadanie, bę IW* aby oszczędzać św iatła , otwie
dące obok ooiaau wieczorem  pod- 
stawym  posiłkiem  i z koniecznoś­
ci zadaw a la ją  się filiżanką kawy  
i kawałkiem  bułki. Jest to na­
stępstwo zmiany rozkładu pracy, 
która dotąd odbyw ała  się dw ura - 
zowo z dwu lub trzygodzinną  
przerw ą w  południe. Celem za­
oszczędzenia na św ietle i opale, 
a pośredn.o w ęglu , w prow adzo­
no przed kilku dniam i Jednora-

ra się i zamyka 
dzinę.

wcześniej o go-

O B L IC Z E  U L IC Y

Zm ienił się obraz ulicy. M niej 
reklam i pa lą  się krócej. O sła­
biono wydatnie ośw ietlenie ulic, 
taK jego natężenie, jak  ilość pa­
lących się lamp. W idow iska roz­
poczynają się wcześniej i muszą 
kończyć się najpóźniej o północy 

22 m. 30 roztacza się nadzowe urzędowanie % półgodzinną j U£ 0

pienia i pow agi nastrój. M asy  ^ , puładn,'e; Za p r* ykta'  Rzymem nocny półmrok. Vittorio

zdają  sobie spraw ę z w ielk iej do- 'Venrto  “  Champ6 E,ysće9 R ? '
nlosłoścl chwili, choć nie uśw ia­
domiły sobie całkow icie ogium u  
ryzyka, jakie Rzym wziął. na swe 
barki. M iną ł daw ny n ie frasob li­
wy nastrój wobec sankcyj. Po­
czyna sie rozumieć że puszczo- , .
.. Ił  a i i  giego śniadania. Ceny w restau-ny w  ruch ich mechanizm może „ .. , . /  „  , .

żadać niejeden bolesny cios. i v' z^ J 4 cych nietnal ?>ó- j\vęgia jakna jd łu ze j wstrzym yw a-
N a ró d  w ierzy, że p rzcŁzym a 61 w  0 stałej tenie, są zbyt w y- 8-ę z opalaniem  m ie8zkań. 

represje ligow e. Zdaje sobie prze row an® a przecię nej ieszc W iększość b iu r i szKół ze zgodą 

c ie l spraw ę, że aby z w y c ię ż *  bę- nie’ gdyb? ™ a ł°  stołow!lć co*

przedsiębiorstw a i instytucje ban  
kowe. W iększość pracowników  
musi spowodu odległości 1 zbyt 
krótkiej p rzerw y  południowej 
zrezygnować z udaw an ia się do 
domu, a co za tem Idzie i z dru-

mu— o 22 niemal pusta. Bardzo  
mało dostrzega się turystów  cu­
dzoziemskich. W  mieszkaniach  
pryw atnych św iatło  przyćmione, 
bo zm niejszono napięcie prądu  
elektrycznego. W zy w a  się lud­
ność, aby celem zaoszczędzenia

d*ie m uoiał wytężyć wszystkie dziennie. W ra z z zasadniczym  
drzemka po­

opalano ich wogóle. Restaura­
cjom ni3 wolne podaw ać w ięcej 
niż jedno danie mięsne, w e wto­
rek jedynie potrawy bezmięsne, 
we środę conajwyżej drób. Chodzi 
o zmniejszenie konsuincji mięsa, 
ktorego Krajowe produkcja me 
pokrywa zapotrzebowania. Jatki 
zamknięte w e wtorek, w  środę mo 
gą  tylko sprzedaw ać drób 5 dzi­
czyznę W  poniedziałek nie w o l­
no im mieć w ięcej m ięsa niż każ­
dego innego dn a, aby uniem ożli­
w ić domom prywatnym  czynienie 
zapasów na wtorek 1 środę.

N a  ulicach uderza ogrom ne o- 
slobienie w ielk iego przedtem ru ­
chu samochodowego. Korzystanie  
z w łasnego auta stało się luksu­
sem. Już przedtem wysokie barazo  
ceny benzyny podrożały do rady ­
kalnego zm niejszenia je j spożycia 
dla celów pryw atnych Posiadane  
zapasy m uszą służyć przedew- 
szystkiem wojskom  walczącym  w  
A fryce

Tak w krótkim szkicu w ygląda  
srzara rzeczywistość w t  W łoszech  
pod sankcjam i,

R o z g o r y c z o n e  nastroić ś * i a i a  pracy
Wyrnswa niedzielnych zebrań

Ten nastrój i tę świadomość moż­
na ująć w jednem krótkitm zdaniu, 
w zdaniu które zostało powiedziane 
jasno 1 bardzo wyraźnie?

swe siły  i nie żałować wyrzeczeń p siłkiem odp_c>
południowa, która w  okresie w lel
kich upałów  jest wskazana dla
organizmu.

się i w ielk ich o fia i Idzie w ięc  
do w a lk i odważnie, ale b rn a j 
m niej nie tlekkiem sercem. Z pa- 
trjotyzmem, dyscypliną i zacię­
tością, lecz bez bo jow ej ochoty.

U licam i p rzeciągają  pochody; 
m aszeru ją  z orkiestram i oddzia­
ły W ojska I różnych organ izacyj 
faszystowskich. W esołe, skoczne 
dźwięki m arszów  nie opędzają z 
czół przechodniów chm ury trosk.

P O S E L S T W  \ P O D  O S Ł O N A  
P O L IC J I

Pnzed przedstaw icielstw am i dy 
plomatycznemi i konsu larrem l 
państw, biorących uaział w  sank­
cjach, mocne posterunki p o lic ji .1 
Przed  w ielom a skonsygnowane  
większe oddziały. W okół am basa­
dy angielsk ie j nawet wojsko w  
pełnym rynsztunku. Konsulat  
W ie lk ie j B rytan ji, na m alowni- 
<zym placu H iszpańskim , o b s t a - ' 
wlony szpaleram i uzbrojonych  
od stop ao głów  żołnierzy P rzy  
pasach ręczne granaty. Spoza 
pleców  ich szczerzą lu fy  karab i­
ny m aszynowe. W szystkie ulice  
prow adzące do tego placu zam­
knięte M a to oznaczać, że rząd  
m usiał poczynić te zarządzenia, 
tak w ielkim  jest gn iew  ludu. 
Inaczej nie taw arow a łby  przed­
staw icielstw om  bezpieczeństwa. 
Rzecz oczyw ;sta, cała ta w ielka  
konsygnacja sil policyjnych * 
w ojaka nie w ynik ła z realnej ko­
nieczności, lecz jest tylko demon  
strać ją .

Cudzoziem cy w zru sza ją  ramio  
nami. Każdy z nich, jeś li nie przy

m m  Z  G O fi o -ra LA U c flU
re g u lu ją  wZofljsĄ, UsiUóCt/ą obs trukcję

B urz liw e  zakończenie niedziel­
nego kongresu pracow ników  umy­
słowych, na którym prezydjum  
nie poddało pod głosow an ie całe­
go szeregu zgłoszonych a niewy­
godnych dla siebie wniosków, w> 
w nłu jąc tem gw ałtow ne protesty, 
było w  sprawozdaniach prasy sa­
nacyjnej dyskretnie przemilczane. 
Obecnie jednak ju ż  i ona uważa  
za konieczne wypowiedzieć ostroż 
nie pewne uw agi. „Dz,eń D obry "  
wyraża więc żal, że prezydjum  
„rozw iązało obrady w  momencie 
nieoczekiwanym i z rzadko w idy­
wanym  pośpiechem ":

„Warto przecież aylo choćby tylko 
dowiedzieć się co —  naprawdę —  my 
śii i czego domaga się półmilionowa 
rzesza stanowiąca rdzeń warstwy 
polskich pracowników umysłowych..."

M A J Ą  DOŚĆ...

„Robotnik" zaś tak ujm uje na­
stroje św iata p racy:

„Mniejsza o .sztuczki1* prezydjum 
Kongresu pracowników umysłowych. 
Można nad niemi przejść spokojnie 
do porządku dziennego s oobłażl - 
wem lekceważeniem Chudzi o na­
strój 1 o świadomość, ktorc panowa­
ły wśród mas, skupionych w  salach 
zgromadzeń czy to pracowników u- 
żytecznośei publicznej, czy koleja­
rzy w  sali „Ateneum", czy wreszcie 
na wiecu Unji pracowników umysło­
wych i nawet na samym Kongresie 
„urzędowym".

Z  C i «

J a k  w y g l ą d a  n a p i a w d ę

rodziny urzędniczo!
A n k ^ t a  w S r i * c g  p r a c o w n i k ó w

Wejrzyjmy za kulisy życia _ u- mojej pracy żyjemy na skraju  
rzędni ków, abyśmy rozumieli licz- kompletnej nędzy, 
by statystyczne, które mówią o u- , , , x , . , ,
posażci.iu, óbattóeniu ttF. warun- —  UK‘ada b u d l 't  pana  
kaci. życia. i jak  w yg ląda  zadłużenie?

Jak i>M  . uazina urzędnicza^ _  p rodJ,ę pan3 j bud;łet m6j  w

;’3 to wyżywienie. Reszta to ko-
Przeprowauziliśmy ankietę, bad. 
jąc warunki życ.a 23 roazin. W y. 
likami dzielimy się z czytelnika­

mi. Ankieta nasza jest otwarta, t 
zn. aosiępna dla każdego, Kto ze­
chce zajrać glos na lamach na 
szego pisma.

m orne i dopraw dy na jd robn ie j­
sze i najn iezbędniejsze wydatki. 
Kiedyś przeczytałem  w jednym  
z pism  uczony w yw ód o budżecie 

23 rodziny —  to drobny, lec* JeS urzędniczym, uzupełniony zesta- 
się przekonamy charakl.rystycz./, wieniem procentowani sum wyda  
wycinek życia, lustru,,cj ob^c-^ wanych na odzież, poti-zeby kill- 
bytuację rodziny urzędniczej. UPo -j : t _  J ; j .liczrlei,,
lując tym ułamkowyn. matcnrieai . przeiiczyieui
nie chcemy go nazbyt uogólniać — sobi® to w ed ług skali moich obec-

nych zarobków, ro w ypadło  mi,gotowi uzuptAnłć obraz materjaie .i 
nadesłanym.

Warunkiem udziału w ankiecie 
jest nicanonimowość, pi z\ czem za 

ntrzegamy jednak, że dane, co o j 
osoby autorów odpowiedzi ntoj j 
być pozostawione jedynie do wla 
dor.iuscl Redakcji. Nadsyłać °J* 
pow.edzi należy: Redakcja ,.ABL' 

i i'i. świat Nr. 22. Ankieta „ZJC.a 
rodziny urzędniczej*.

C2.EK AM  J A K IE G O Ś  Z W R O T l)  
i Rozm aw iam y z członkam i ro­
dziny urzędniczej, złożonej z ? o-
sób. Jeana pracu je . P .ęć osob  

jech a ł wprost z dw orca i nie jest pełnoletnich, dw oje dzieci: 12-let- 
n a iw n ą  starą  panną angielską. n*e  * 14-letme. O jciec, g łow a  ro­
wie, że chociaż W ło s i są rozgo­
ryczeni na 6ankcjonistów i odno­
szą się raczej do obyw ateli tych  
krajów  zam .ast z daw ną uezpo- 
śrean iością i serdecznością, z

dżiny, byl kierownikiem  centrali 
towarów  włókienniczych jednej z 
najw iększych tego rodzaju  w y ­
twórni. N ie  pracu je  od 6 lat Dom  
utrzym uje syn, urzędnik jeanej z

chłodną rezerw ą, to przecież nie państw ow ych instytucyj baiiko- 
odczuw a ja  do nich n ienaw iści w 3’cl . M ieszkają  w  dw u pokojach  
ani tak w rog ich  uczuć, aby moż- na Chłodnej, p łacąc komorne w  
na się było cbaw iać, iż w y ładu ją  kwocie 49 zł. 53 gr. 
się one w  aktach gw ałtu  czy w  H® Pa n zarab ia?  —  pytam
rozruchach. K ażdy  zdaje sobie Pracu jącego urzędnika, 
spraw ę, że bez przyzw olenia —  T eraz  dostaje gotówką okoio
zw ierzchności nie spadnie żadne­
m u cudzoziemców w łos % głowy, 
b o  nie istnieje w e  W łoszech  fa ­
szystowskich motłoch, ttum, lecz 
cały naród zamknięty jest w  ra ­
mach dziesiątków organ izacy j i 
m aszeruje karnie.

P IĘ T N O  S A N K C Y J  

Zm ieniła b^ę nietylko atm osfe­
ra  psychiczna, lecz i w y g ląd  —  
obraz zewnętrzny miasta. O dczu­
w a  się i równocześnie dostrzega, 
że jest się w  stolicy państwa,

189 zł., w  r. 1929 m.ałem, sp ra ­
wuj ąc  niższe służbowo funkcje, 
blisko 400 ziotych. Dopom agałem  
rodzinie- W  domu p racow ał w ów ­
czas ojciec zarab ia jąc  ponad 400 
zł., a siostra blisko 200 zł. Razem  
na dom składała się suma 7u0 zło­
tych. To, mimo licznej rodziny  
(tro je  rodzeństwa było w szko­
łach ) starczało Zajm ow aliśm y  
lepsze m ieszkanie na Hożej, trzy­
pokojowe. Później o jca zreduko­
wano, a trzy lata  temu przesti ła  
pracow ać siostra. C iężar utrzy-

że na utrzym anie (w yżyw ien ie ) 
rodziny powinienem  wydać pięć­
dziesiąt parę złotych na miesiąc  
(n a  siedem o só b l).  N aw et osz­
czędzając.na chlebie nie zdoła liś­
my osiągnąć takiej granicy...

—  Zresztą może rodzaj mego 
za iiużen la , pow ie panu w ięcej o 
moich trudnościach budżetowych. 
Za pół roku zalegam  za m ieszka­
nie. W ynosi to blisko 300 ił .  M am  
720 zł. d ługów  gotówkowych, z 
których 300 zł. na 2 proc. m ie­
sięcznie 100 na 4 proc. i około 
450 zl. d ługów  towarowych, w  
czem odzieżowych około 60 ał., a 
290 zł. za produkty żywnościowe. 
—  Razem por.ad 3 400 zł. t. j.  śre­
dnio mój zarobek za 9 miesięcy.

-— Jak pan doszedł do takiego  
zadłużania?

—  Proszę pana, jeżeli chcę ku­
pić naw et najtańsze ubi-ume, a 
przecież n.e mogę w  biurze sie­
dzieć z łatam i na kolanach —  to 
muszę uzyskać potrzebną sumę. 
Czasem jest to pożyczka ua 4 
proc. miesięcznie, czasem jeszcze 
miesiąc za leg łego komornego. 
D łu g  żywnościowy narasta , co 
miesiąc, s raczej narastał do cza­
su kiedy odmówiono nam dalsze­
go Rredytu. Zresztą znaczna 
część zadłużenia pow stała w po­
czątkowym okresie. P rzystosow a­
nie domu do zmniejszonych do- 
cbooów  szło w o ln iej od topnien.a  
zarobków,

—  Jakie pozycje u leg ły  n a j- 
v ;ększym redukcjom ?

które prowadzi w o jnę i przeżywa m ania rouziny 6padł na mnie. 
ciężkie chwile. N ie był to okres przejściowy,

Działan ie sankcyj i w cześn iej- w arunk i zaczęły się gw ałtow nie  
szej od nich o dw a tygodnie pogarszać. M usiałem  zaniechać  
kontrakcji w łoskiej w yry ło  już  kończenia studjów  na S. G. H . (o -  
awe piętno, w prow adzim  prze- statnie egzam :n y ), bo nie star- 
obrazem a do w ie lu  dziedzin, czyło na opłatę czesnego i wyso- 
w darło  się głęboko do domowego kich taks egzam inów. Dochód  
życia. Zm ieniło jego  tryb, zm usi- mój likw idow ał się 1 kurczył 
ło do wyrzeczenia się zakorze- gw ałtow nie, potrzeby rosły. P ierw  
nionych przyzwyczajeń- Wszyst- eze lata można było przetrw ać  
ko stoi pod znakiem rygorystycz- nadzieją popraw y, zużywaniem  
nego oszczędzania surow ców  za- tego, co było w  domu, Późn.ej u- 
granicznych i tych własnych, któ bran ia  bie lizna zdarły  się, z po-

—  W szystkie. N iektóre wogóle  
m usiały odpaść. Przeutala cho­
dź.ć do szkoły 13-letnia siostra, 
nie m ogłem za nią p łacić nawet 
umniejszonej opłaty z 84 zł. na  
50 zł. miesięcznie. Skacowaliśm y  
służącą, czytelnię, loterję, radjo, 
nawet gazety, Oszczędza się na 
wszystkiem. N aw et na opale. Z a ­
częliśmy pali? w  domu, gdy tem­
peratura spadła do - f  4 st. C., a 
•W domu byłe 8 —  10 stopni P a li 
się tylko tyle, by móc wy3;edzieć, 
Po p rz jjśc iu  z b iu ra no cbiedzie, 
jakna jp rędze j wchodzę do łóżka, 
bo zimno . Próbow ałem  w  łóżku 
się uczyć A le  nie idzie mi to. 
N ię  piję wódki, nie palę, nie gram  
ani na wyścigach, ani na loterji, 
ani w  karty.

—  Co pan m yśli o przyszłości?
—  To, co chyba \vszyscv. Ocze­

ku ję nagiego  wzrostu, jak iegoś  
wstrząsu, jak ie jś  chociażoy n a j­
gw ałtow n ie jsze j zmiany. \Vszvst- 
Kit dobre chęci i staran ia  rozbi­
ja ją  się o elementarne braki. 
Czasam i myślę, ie  chyba sebie w  
łeb p a ^ ę ,  jak  to bedzie jeszcze  
trw ało  długo. N iech  pan sobie w y  
obrazi dom, w  którym cała rodzi­
n a : 7 osób jest zdenerwowanych, 
znudzonych, złych, głodnych. A  
czy pan w ie. że u nas w  biurze  
Istnieię nawet zakaz p racy  za iob - 
kowej poza biurem ? Kłam 26 lat, 
a napraw dę czuję się starcem  i 
nie w 'sm . czy zt 5 —  6 la t nim  
nie będę.

W SZYSTKO  ZA  GOTOWKĘ

Rozmaw ialn z d rugim  urzędni­
kiem, człowiekiem  lat około 80.

—  Ile  pan ma d ługów ?
—- D ługów ?  —  pow tarza ze 

zdziw ien iem ’ Jakich d ługów . Jak  
pan w idzi mieszkam skromnie.
( Rozm owę prow adzę z urzędni­
kiem urzędu skarbowego jednej 
z niższycn k a tego rj’-) M a pokój z 
kuchnią na Tam ce. M ałżeństwo  
bczazietne. Zarobek miesięczny 
koło 200 zł.

—  Zarobki są małe, pe-nsja spa­
da, dużo składek. Trzeba, proszę 
pana żyć. Początkowo sprzedaw a­
liśm y ł  żoną, co byio z domu, by­

le dobrnąć do p ierwszego. Zo- 
rjentow ałem  się, ie  to ao nicze­
go. N ie  wytęzym am y! Zaczęliśjny  
się Bronić. Żona za jęła  się w do­
mu sprzedażą używanej gardero­
by  męskiej i dam skiej. M a  kilka 
lepszych domów, z których zabie­
ra  w  komis ubran ia  i odsprzeda­
je. To nieźle nawet idzie. Czasa­
mi zarobi w  tygodniu naw et i 
100 zł., zwykle 30 —  5C zł. Ja też 
wzięłem  się do handlu, W  skrom­
nych rozm iarach. Skupuję apara ­
ty rad jow e  starszych systemów, 
w prost za grosze, odświeżam  i 
sprzedaję. Cza' imi yda mi sie ko 
rzystnie przehandlow ać samo­
chód, a lbo  psa.

—  Słyszałem , że je?rt pan w  biu  
rze „bankierem ", że udziela nan 
pożyczek, czy to na procent?

—  To tro ch ę  p rzesad y . Zawiszę 
mam p rzy  Bobie parę złotr cli,, to 
p o ży c za ją  odem n ie  ko led zy . Poży­
czka musi b yć  pewna, n ie  mam 
z c ze go  od ład ać  —  a ma za rob ić  
żyd , to le p ie j n iech  ja  za rob ię .

—  To powoazi się panu n ie­
źle?

—  Proszę pana, napewno nie 
jest pr-zyjemne, jak  żona handlu­
je  obcą starzyzną, ale jak  mus, 
to mus. T eraz b iove sobie w ięk­
sze m ieszkanie na Górnośląskiej, 
trzy pokoje w  nowym domu za 
190 zł. i służącą. Robię obroty  
gotówką i za gotówkę kupuję. To  
się opłaca. Źle jest tylko nieza­
radnym. Zdaje  mi się, że zawsze, 
jak  kt-oś chce i umie zarabiać, to 
zarobi.

f a ) .

„my więcej już nie chcemy"!... Nie 
chcemy ani takiej gospodarki, ant ta 
kiej polityki. Dość I"

B l A D  t a k t y c z n y .

N iezadow olenie to daje powód  
jednem u z em erytowanych dygni­
tarzy państwowych, panu St. W ., 
powód do rozw ażania na lamach  
„Expressu Porannego", czemu Je 
praypisać i co na nie radzić Bo, 
wedle autora, urzędnicy... wcale  
tany poszkodowani nie są : N p . ti- 
rzędnik o poborach 200 zł. zaosz­
czędzi od grudn ia  7,60 zł r a ko- 
mornem, 14 zł. na rozłożeniu re­
szty pożyczki Inwestycyjnej na 1( 
rat, dalej odpadnie mu bułata za­
liczek —  co „pokryw a zupełnie u- 
bytek 20 zł. od grudn iow ej pen­
s ji "  wskutek je j obniżki.

„I w świetle tych cyfr —  mytamy 
dalej —  okazuje się niewątpliwy błąd 
taktyczny, popełniony w kolejnoad 
zarządzeń celem zrównoważenia bud­
żetu państwa. Od udzielenia ludziom 
pracy, rekompensat trzeba było Za­
cząć’ A  nie od obcinania goborów.

Depresja,'jaka ogarnęła Swla. pra­
cy, byłaby się daia uniknąć. Uraęd- * 
nik zrozumiałby wagę zarządzeń, 
mających ochronić państwo przed de 
ficytem, a równocześnie mających o- 
bronić równowagę jego deficytu ro­
dzinnego... Ten psychologiczny mo­
ment nie. został wyzyskany 1 osad roz 
goryczenia musiai się objawić".

A u tor w ypow iada jednak  opl- 
Pj ?, ze ten błąd  „da się jeszcze 
nap raw ić"* o ile tylko rząd ener­
gicznie zabierze się do karteli. 

O B N IŻ K I I R E M U N E R A f-J N

A  czy tylko do karteli ? Bo są p n *  
cież i inne rzeczy rozgoryczają  
ce ogół urzędników, s do nich na­
leży w  pierwszej lin ji forytow anij 
niektórych w ybrańców  lo«u , gdy  
wszyscy Inni ponoszą tylko o fia ry  
N a  jeden z takich ob jaw ów  zw ra ­
ca uw agę „I K. C.“ :

„Za kilka dni obon dązywać zaczną 
zniżone płace —  a naraz jak nu po­
twierdzenie złego stanu skarbu pań 
stwa —  jedna ' z kopalni państwc- 
wych otrzymała 60 tys. złotych W - 
munerac-j do nodzidłn między człon 
ków zarządu i wyższycn urzędni­
ków...

Remuneracji wypłaca sie przed­
dzień „obniżki płac“. Kemuneracje W 

przedsiębiorstwach państwowych, w  
których ujawniono nadużycia kilku­
dziesięciu tysięcy złotych na --zkodę 
skarbu państwa —  z braku kontroli 
i fachowców —  to jeden wielki skan­
dal'

Rcmunerarje wypłaci się nrzecied 
normalnie tylko z nadwyżek budże­
towych a nie z deficytowi A  Skari 
nesz n:e ma przecież naawyzek*’.„

S lo je c  2 0 $  a M d o M c h
w  p r a s i e

H a s ? w y  n a i t & u i
do min stra skarbu

Minister skarbu, p. wiceprem- slowcy, urzędnicy, profesorowie
je r  Kw iatkowski, otrzym uje co­
dziennie niezwykle ob fitą  pocztę 
z całego kraju. Autoram i nadsy-

Wyższych uczelni.
Rekretarjat min. Kwiatkow­

skiego jna codziennie niemało tru
lanych )i3tów, zaw ierających  z a - ] du z segregowaniem  1 czytaniem
zwyczaj różnorodne projekty i nadchodzącej poczty. M asow y na
program y finansowo - gospodar- [ pływ listów, om awiających kwe-

rych nic posiada się w dostatecz- ścieM zaczęły sypać się pierze. To cze, Są osoby z najrozm aitszych k je  finansow o -  gospodarcze,
■nej ilości, a zatem i ograniczu- b.,ł komirc spożywania nadwyżki s fe r  społecznych. P iszą  te. l is ty ' św iadczy, iż za gad n k n it  te domi­
n ia koJisumcji wytworów , któ- „tlu stjch  lal . T eraz  naw et p r z y ' robotnicy, chiopi, kupcy, przem y-|nują  obecnie w  um jołach.

' D y s k u s j a
Zajśc ie  antyżydowskie m łodzie­

ży spotkały się z ostrem potępie­
niem w  „Czasie" i w  „Gazecie  
Po'skieJ", która onegaaj w  arty­
kule p. t. „D z,cz“ dom agała sie 
energiczniejszej, niz dotąd, reak­
cji w ładz akadem ickich. Po lem i­
zu jąc z tem stanowiskiem , „K u r­
je r  Poznańsk i" zw raca obecnie u- 
w agę  na io, że m łodzież polska  
ivobec zażydzenia nietylko w o l­
nych 2awodów, ale także handlu, 
przem ysłu i rzem iosła, nie w idzi 
przed Eobą d rog i.

„Numerus clausus dla żydów, nie- 
tv'ko na wyższych uczelniach, ale 
lakżr w woinych zawodach, ? w przy 
szłości również w handlu, przemj śle 
i rzimiośle —  oto droi^a do teg ce­
la wiodąca, przy równoczesnem, roz' j ^*;e 1 rzy-os , mozn? okrt-
łożonem ha odpowiednią liczbę lat. j o n i e j  wr,ęcej -liczbą 20 000. 
Wysiedlaniu żydów a mszego kraju Dokładnie w  ofltatnich mie^ift- 
do zamurskicl, terytorjów koionua- cacn cy fra  abo rw it6 w  przeć ra- 
cyjnych... lymczasem właśnie oboz .
„sanacyjny" — ten obóz, którego or- a ^ em naco ' na dzień 
gany „pomstują dziś" na młodzież 1-10, 417.964, zas na  1.11
akademicką —  realizacji tego pro- j 430.863 ‘

gra mu najostrzej się przeciw* lawie, 
am 7' es7.fi. żadnego programu w 

kwestji żydowskiej nie wysuwając 
Widzi to młodzież akademicka i t  
właściwą sobie żywiołowością zazna 
cz< swe stanowisko w  tej sprawie...

Jeśli przytem dochodzi iaekiody dc 
eksci sów, sprzecznych z zak -zami 
etyki chrześcijańskiej, to ekscesy t«  
są niewątpliwie ubolewania godne.. 
Czy jednak prasa „sanacyjna" sądzi 
ze uda się im zapobiec pi„ez Uj&da ' 
nie i przez represje? 3 .zęba usunąć 
przyczyny obja ów, które uważa sj« 
za niepożądane".

20.000 ns miesić
V ostatnich m iesiącach liczbr  

abonentów Polskiego R au jr po- 
wieksz-a się stale i zmacznie. Uo
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Dziś św. W irgiliusza. 
Jutro św. Mansweta.

W ięc znowu o „ludziach ze grzebanej w  śmieciach. P isa liś - 
śm ieei?“ my niedawno o tej lepiance z

| Niestety, tak. M ów i się o tem Czerniakowa i o smutnym losie 
g |rokrocznie i roKrocznie z nadej- człowieka, któremu Opietca Spo-
  ściem zimy alarm uje się o prze- łeczna stale odm awia pomocy —

niesienie nieszczęsnych p a rja - teraz spraw a zm ieniła się o tyle, 
sów  do pomieszczeń, bardziej że... p rzyga rną ł on jeszcze do 

m zasługuj ących na nazwę miesz- sw ej m in iaturow ej bud..i rodzi- 
kania. Ta spraw a  jest w ieczna—  nę bezdomnych, sk ładającą się z 
nie dlatego, by opieka społeczna 10 esóo. B ieda biedzie pom aga  
była chronicznie gfucna na  wo- jak  może...
łan ia  o ratunek : lecz dlatego, i Sp raw a „ludzi ze śm ieci" po-

j i A m y
TF. VTR W IE L K I : Dziś „Rose Ma­

rię". W  środę gościnny występ H. że nory i tekturowe budy pozo- w inna być raz w reszcie radykał 
lorneta w  „Fauście , w  piątek w stawione przez jednych, rychło )

W  czwartek „Rose Ma* zn a jdu ją  nowych lokatorów  —
Inowe rodziny bezdomnych.

n T ^ TR„ N p K X : ^  i Śmiecie —  to ostateczność —następnych „Przepióreczka”. W  pro-1 . ,
"aca C ya ’ Kornela —  Wyspiańsk e- a,e zaw sze jeszcze ratunek przed  
— n g łod jm  i zimnem, Ciężkie wozy

% A  Z) J O
W A R S Z A W A

Środa, dn. 27 listopada  

j 6.30 „K.edy ranne”... 6.33 Pooi -ka 
do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Mu­

zę Izyka (pł.j. W  przerwie o godz. 7.20 
j Dzien. por. 7.50 Progr. na dz. bież.

8.00 Aud. dla

nie rozw iązana. Jeżeli nie
w zg lędów  hum anitarnych, ~  j 7.55 >fParę infornl 
przynajm ni :j ze w zg lęaow  sani- 
tarnych —  dur plam isty i choro- 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Dzien. 
by zakaźne w łaśn ie  w śmieciach, ! poiudn. 12.15 „Czy możemy zyć ber

, , ________ ^   j _  'miPRJi?0 —  nnc^ari. wvfrł M. Ktras-rozgrzebywanych przez nędza-
rzy, m ają  sw oje źródło. Opieczę­
towanie kilku szm aciarń w  stoli­
cy (odkrycie w ypadków  duru  
p lam istego ), które SKupują „to­
w a r "  od takich w łaśn ie  zbiera­
czy szmat na śm ietniskach —  
jest najlepszy m tego dowodem.

O z f ś  r o z d a n i e  n a g r ó d

mięsa Y" —  pogad. wygi. M. Stras 
burger. 12.30 Konc. muz. popul. Ork 
T. Sereayńskiego (ze Lwowa) x3.25 
Chwilka gosp, domowego.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Przegl. g.ełd 15.30 Melodje z filmów 
dźwiękowych (p ł.). 16.00 „Ci, którzy 
nie słyszą-* —  aud. dla dzieci. Trans­
misja z Żaki. dla Głuchoniemych (z 
W ilna). 16.20 A rje  w  wyk. Mercedes 
Oapsir i sopran Koloraturowy — pl.). 
16.45 Roimowa muzyks ze słucha­
czem radja. 17.00 „Dyskutujmy* : 
„Cz„ słuszne jest hasło —  wszystko 
dla dziecka* —  fcygłosl dr. R. Cza­
plińska -Mutermiichowa. 17,20 Utwo-

go. Premjera jutro.

TEATR  P O IS K I: DzL, o godz 
1.36 wlecz. „K„rdjan‘‘ Słowackiego 
Od jutra ' ' "
mamy”.

N a  dzisiejszem  posiedzeniu  
Tym czasowej Rady M iejsk ie j, Któ 
re odbędzie się o godz. 6 wiecz. 
zostaną uroczyście w ręczone na ­
grody m stoł, W a rszaw y  t. j. na 
groda naukowa, literacka, arty ­
styczna i muzyczna.

Porządek obrad p rzew idu je  po- 
nadto; spraw ozdanie prezydenta 
miasta Starzyńskiego, wnioski w  
sp raw ’e zlikw idow an ia  pozyczek 
wewnętrznych w  gazowni m iej-

m agistrackie Z. O. M -u, rozkleko 
tane, trzęsące się furm anki chłop  

wihodz na afisz „Powrót :kie w yrzuca ją  codzień na w a r ­
sz a w sk ie  wysypiska śnveci o l- 

T E A T R  N O W Y : Od dz powraca brzym ie sterty odpadków, gruzu

w o d Ł ^ S ?  p l w Ł S k i e j . 1 Ziem W agi 100* ~  l '200 ^ nn-
„Powrót mamy" z Grabowskim, Ka- I W  stertach -śmiecia i gTuzu 
mińską, Gellówną, Piaskowską i Ziem bezdomni w ygrzebu ją  sobie do- 
łrińskim na czele. gdzie koczują dniem i nocą,

1 E 4 T R  L E T N I: Dziś w  reżyse ji i“ zaważaj'ąc na fata lny  zaduch  
V .  Chaberskiego premjera sowieckiej b ijący  od zwożonych ustaw ie*- 
sztuki „Przedziwny stop*4 Kirszona „• ^ ,
obsaaę stanowią: Paczyński, Orwid, n,e °dpedkow , ani r a  gryzą cy w  
Kamzewsm, Kondrat, Wasiutyńska, ^ózy i nozdrza zapach chlorku,
Daszyn, na, Kajzerówna, Kucińska, który w ysypu je się na śmiecie w 
Karpińsld, Woozczerowicz, Zejdów- celach dezynfekcji. W  tych
ski , m  Dekoracje St. Jarockiego.’ „ -  „  , , .

■* w „m ieszkaniach niema dachu ani
T E A T R  M A Ł Y : Dziś komedja mebli, za stół służy kilka prze-

ShaWa kołnierz i bohater” z Bu- j ,
czyftską, Gorczyńską Undorfówną, g n ’,Jch desek' M  kuiia
Kurnakowiczem, Węgierką i in. szmat, w ygrzebanych  ze śmiet-

ST O ŁE C ZN Y  T E A T R  PO W SZ,: “ iska- i Starosta grodz i ródińiejsko-
Dziś we wtorek „Damy i huzary" na I Śm jstnik jest dla tych ludzi wn^szawski w yda ł zarządzenie
uL Elbląskiej 51, zaś na ul. M łynar-,w szystk iem : mieszkaniem, żród- prewencyjne wT zw iązku zt stw ier
skiej 2 o godz. 7-ej „Muzyka na uli }em w yżyw ien ia i zarobku. W y - ‘ dzeniem kilkunastu w ypadków

. T c l l r „ „  _  . g rz e b u ją  on i ze  zw o żon ych  śmie duru p la m is tego  na te ren ie  W a r -
TŁATR ATENEUM : Dzis i jutro 

„Turon”  Żeromskiego z Jaraczem >adki ja r z y n  i  ow ocow ,
roli Sztli.

.  . . . .  . . .  , . . • ry J. S. Bacha (pł.) 17.50 „Świat
naukowe , literackie], artystyczne] i muzycznei się śmieje** — przegi. humm m-

skiej i w  tram w ajacn  miejskich, 
wnioski w  spraw ie  uzupełnienia  
budżetu nadzwyczajnego na rok

gran. w  opr- P  Winawera. 18.00 
„Miniatury kwartetowe" —  w  wyk. 
Kwartetu Marsz. M7 V. Mozart: Te- 
i r at z warjacjami _ Kwartetu A -dur,

1935.36 sumami z rk w id ac ji b, j Ł. v. Beochoyen feniat z V arjacj -
m iejskich zakłaaów  m o p »try w a - aii *  ^ ' f ur °P* ,18.N r *. 5-. ... . . P. Schubert: Temat z wariacjami z
m a M arszaw y , oraz przejęcia na Kwartetu a-moll (śmierć i dziew- 
rzecz m iasta tytułem darm ym  sze- -zjma). 18.30 „Skrzynka ogulna —  
regu gruntów , przy ulicach Bel- dr. M. Stepowsk: 13.40 ,^ycie kult. 
w edersk iej, Grochowskiej, Cho- t art. stolicy**. 38 4ć Muzyka salon. 

T» ■ • . . .  tl▼ I w wyk. Ork. P. Kerby‘ego (p t ).
cimskiej, Kazim icrzow sW ej, N a r -  j i g £ f  j p orady  weterynaryjne** _  Z
butta, K w iatow ej, Sękocińskiej 
Gzosnowskiej" na M arym oncie.

i

Zarządzenia prewency)ne
Przeciwko durowi Dlamisiemu

.resztki w>Tn.ecione z hal targo  
T E A T R  K A M E R A L N Y : Dziś i ju- fw ych i różne n ieprawdopodobne  

tro drama Ibsena „Budowniczy Sol- o b rz jd liw stw a , których pochodzę 
'* * Adwentowiczem i Grywiń n ;a n;eraz nieDodohna Ancńor 

ską w  rolach głównych.
nia nieraz niepodobna dociec.

   . ^  zapadnięciem  nocy zaczyna
oTYT ł r  R E P l TY : Nieczyn- 8lę krecia praca —  w ygrzebyw a­

ny W  przygotowaniu 2-aktowa kn-
t,: „Pierścień n,e cennieis zych odpadków —m^dja C. Norwida p. 

wielkiej damy *.

TEA TR M ALIC K IEJ: Dziś 
tro „Noe“ A ndri Obey‘a.

CYRULIK WARSZAWSKI: Aktaak 
r.a satyra „Z  przedziałkiem**. Co-
Sziciiiiie dwa przedstawienia o gudz 

7 15 i 9.45 w  ecz.
W IE L K A  REW JA  (Karowa 18):

Dziś i codziennie komedja muzycz­
na Bemauera i
nister i descous" z H. Ordonówną i 'cy, którzy cale lata w egetu ją  
A. u-tnerem. Początek o godzinie irzy m iejskich wysypiskach śmie

'c —  budu ją  sobie chałupkę z 
kaw ałków  cegieł, g liny  i desek. 

Dwa orzedstawiema 7.15 i 9.30 w. ra k  w łaśn ie poradził Bobie bez- 
O P E R E IK A  N A  CHŁODNEJ- robotli; szofer, który mieszka

, szmat, szkła, żelaza i t p  skar- 
, jU. bów, które później można «śpie- 

n ężyć za kilkadziesiąt groszy wo 
rek.

P .e rw sze  chłojly lesieni pozwa- 
la ja  przetrw ać jako tako w ciep­
le, ja k i»  w y tw arza ją  śmiecie. A le  
m rozy są już  groźniejsze. B ar-  

Oesterreichera „ M i - 'dziei Pom ysłowi i zaradni b''eda-

20-ej

TEATR  H O LLYW O O D  
rro rewja „\Yar„zawa —  New York

szawy.

W  myśl tego zarządzenia '(kie­
row n icy  kom isarjatów  P . P . 'm a ­
ją :

1) stw ierdzić, czy na podległym  
im terenie zn s jd u ją  się jak ieko l­
w iek domy noclegow e: jaw n e  lub  
potajem ne i w wypadkach tw ier­
dzących m ają  zaw iadom ić o tem 
właściwego^ lekarza san itarnego w  

jeelu przeprowadzenia dezynfek­
cji i -ewentualnie unieruchom ie­
n ia przez starostwo na wniosek  
lekarza, 2 ) zbadać, czy na tere­
nie kom isarjatu P. P. zn a jdu ją  
się sklepy lub  kram y handlu jące  
starzyzną i ewentualn ie zaw iado­
mić o tem w łaśc iw ego  lekarza sa­
nitarnego, który zarządzi przepro  
wadzenie dezynfekcji, 3 ) nie do-

P z if  i codzienni* operetka kalmana 
„Hrabina Marica".

C Y R K : Program otwarcia, a Lei 
nertem człowiekiem-rakieta na czele.

na śmieciach ju ż  cztery lata i 
sklecił ^ sobie w łasnym  w y s ił­
kiem domek, w nraw dzie  nędzny, 
ale zawsze lepszy od nory, w y-

K u r h e n K i ła d n e  l a k i e r o w a n e  odl40. Wybór meoll,t a p c z a n ó w
R A D E L I C K I ,  N o w y  Ś w i a t  3 0  w o r o s l  C h m l e l n e | ,

Z teaUow

P a n  m i n i s t e r  i  c f s s s g u s
Komedia muzyczna w 4-ech aktarh 

Bernarda Oesterreichera 
w  W i e l k i e j  R e w j l

KomeCj i m uzyczne tem się w y- 
ró an A ją , i i  trudno pow iedzieć w 
I ilku słow ach, co się w  nich dzie 

j e .  Dzieje  się  bow iem  zaw sze ba r  
dzo w ie le, ro z g ry w a ją  się n a  sce­
nie aiesłychan ie  skompiucowane 

'.h/etorj';, trochę m elodram atu, 
duao fa rsy , wszystko mniej lub  
w ięce ł zręcznie wym ierzane i do- 
rrrawione kilkom a piosenkam i, 
eałość mocno trąci myszką, ale  
pon iew aż nazyw a się kom edja  
m uzyczną, w ięc uchodzi za w y ­
tw ó r współczesny. T ak  p rzyna j­
m niej sądzą starsze pan ie i star- 
sd panow ie  najchętn iej, jak  się 
■daje, og ląda jący  tego rodzaju  
wrdowiska.

„Pan  M in ister i dessous" nie 
je s i  ani lepszy ani gorszy od w y ­
staw ianych  ostatnio w  W arsza -  
wm ,Jccmeayj m uzycznych". Jeśli 
nie nudzi, to dlatego, że jest do­
brze grany, starannie wyreżyse­
rowany i posiada kilka ładnych  
piosenek. Poniew aż muzykę p isa­
li trzfj kom pozytorzy: M u l l e r ,  
Ś w i ę t o c h o w s k i  i W a r s ,  
trudno stw ierdzić któremu z nich  
należą się pochwały za bardzo  
piękna „L itan ję  do św  Antonie­
go " i  dobrą piosenkę z dn ig iego  
aktu. obie oparte r.a polskich mo­
tywach ludowych. U da ły  się rów - 
niet tym razem  teksty pióra  
S z l e c h t e r a ,

M ila  niespodzianką było uka­
z a n e  się w  jednej z g łó w n ie j­
szych ról M a r ji D ąbrow sk ie j, 
bardzo dobrt-j artystki komedio­
w ej, należącej w ubiegłym  sezo­
nie do zespołu Jaracza. Z ko- 
medji p rzyw ęd row ali rów n ież —  
H elena Zarem bina i Anton i Fer- 
tner, doskonale ożyw ia jący  sw o­
im humorem akt ostatni.

W  glon nej ro li pieśniarki M a ­
ry B erge r w ystąp iła  H a n k a  
O r d o n ó w n a  Jest p raw dziw ą

w Warsze-wio
puszczać ao w ykonyw ania ok-ęż  
nego handlu  starzyzna przez cały  
czas trw a .iia  epidem ji, 4 ) zw rócić  
szczególną uw agę  na żebraków  i 
włóczęgów  i w  wypadku zatrzyma 
nia k ierow ać icb do kąpieli i de­
zynfekcji, 5 ) zbadać stan czystoś­
ci w  hotelach, pokojach um eblo­
wanych i łaźniach, zw łaszcza w 
trzeciorzędnych oraz w  m iejscach  
większego skupienia publiczności 
(w  lokalach w idow iskowych i t. 
p .), 6 ) okazywać niezw łoczną i 
skuteczną pomoc organom  dozoru  
sanitarnego przy wykonywaniu  
przez nich zarządzeń zw iązanych  
z akcją zapobiegaw czą przeciwko  
szerzeniu się chorób zakaźnych w  
Bzczególności p rzy  p rzeprow adza­
niu dezynfekcji w  m ieszkaniach, 
w razie  oporu ze strony zaintere­
sowanych.

K ierow nicy  kom isariatów  P . P. 
m ają osobiście dopilnować sp raw -  
negu i dokładnego w ykonan ia po­
wyższego zarządzenia.

Olszański —  lekarz wetciyn. (z To­
runia). 19.10 Progr. ca dz. nasi. 
19.20 Konc. reki. 19.35 M7iad. sport. 
19.50 Reportaż aktualny. 20.00 Mo­
zaika insirumeni-alna (p ł.). 2C.45
Dzien. wiecz. 20.55 „Obrazki z Pol­
ski wspólcz.** 21.00 M U -ta  audycja z 
cyklu T W Ó R C ZO ŚĆ  FR Y D E R Y K A  
CHOPINA** (1810--1849) w „praco 
wantu prof. U  J Dr. 2,dz:s!awa Ja- 
chimeckiego. 'Myk.: Z. Kabcewiczo 
wa. Soiirtnir dn Paganini —  waria­
cie, Nokturn cis-mull (wyd. w r. 
1895), Preludjurn d-moll op. 28 N r  
24. Etiuda a-moll op. 25 Nr. 11, E-

j m u - t

Roboty kanalizacyjne
P r o w e ć z o n e  b r .d ą  w  z i m i e
W  zakresie zaopatrzen ia m ia­

sta w  urządzenia w odno - kana li­
zacyjne Zarząd  M ie jsk i w  W a r ­
szaw ie  os iągn ą ł w  bieżącym  sezo­
nie dodatnie wyniki. W  okresie 
bow iem  od 1 kw ietn ia do 31 paź­
dziernika r. b. ułożono 7,510 me­
trów  bież. p rzew oaow  wodnych, z 
czego zgórą  1,000 m etrów  t. z. 
m agistra li. N iezależn ie  od tego  
wymieniono na przestrzeni około 
5 km. zużyte p rzew ody stare na 
nowe. W  zakresie kanalizacji w y ­
budow ano 11,840 m. nowych ka ­
nałów , z czego zgórą  6 km. ko­
lektorów  w  dzieln icach nieposia- 
dających  dotąd w ca le  kanaliza­
cji, jak  M okotów, Ochota, Sielce,

Czerniaków  i Koło. P rzv  robotach  
wodno -  k an a ł.zac jjn ych  miasto  
zatrudniało w  sezonie do 3 000 
robotników.

W  czasie zimy kontynuowana  
będzie budowa niklrtórych kolek­
torów, przy których znajdzie za­
trudnienie około 700 robotn.ków. 
Łącznie koszt w ykonan ia  -wszyst­
kich robót w odociągow o -  kanali­
zacyjnych w yniósł do chw ili o- 
becnej około 6 m iljonów  zł. Ca­
łość tegorocznych inw estycji za ­
kreślona została na 8,4 m ilj. zł., 
z czego wrynika. że na o łfe s  zimo­
w y pozostało do przerobien ia prze 
szło 2,4 m iliona zł.

W y d a n o  j u ż  1 . 5 5 2  k o n c e s y j
na dorożki samochodowe

W. związku z  nieścisłem i w ia ­
domościami, jak ie  ukazały się o- 
statnio w prasie stołecznej w  
spraw ie  koncesjonow ania przez 
w-ydział przem ysłowy Zarządu  

zagadką, dlaczego ta zdolna a r - ,M ie jsk iego  dorożek sam erhodo- 
tystka lubi w ysilać  się na sty llw ych , należy w yjaśn ić , iż w w y-
„w am pa". „Dem onizm " Ordonów  padku odm owy koncesji petento-
ny razi zawsze sztucznością i ja ­
sk raw ą krzyki iw ością. Tym cza­
sem tam, gdzie trzeba w y g rać  u- 
czuciem, gdzie liryzm  i prostota 
m ają głos, O rdonów na jest do­
skonała. Tak było i tym razem. 
N ieprzyjem na w  akcie pierw’- 
szym, g ra ła  O rdonów na bardzo  
bezpośrednio w  aktach następ­
nych. P a rtn er O rdonówny I g o  
S y m sprezentow ał się korzyst­
nie. Bardzo dobrze w-ypadly ko­
miczne epizody S e m p o l i ń ­
s k i e g o ,  R e g r y  i R e d e g o .  
Dobry  tan.ee ekscentryczny po­
kazała A  1 e s s o. Przydaliby  się 
je j tylko lepsi partnerzy. D ekora­
cje J ó z e f a  G a l e w s k i  e-  
S o j. a.

w i przy*sługuje p raw o  odw ołania  
się od decyzji m ,asta do K om isar­
jatu  Rządu na m stoł. W arszaw ę  
w ciągu 14 dni. Do czasu za łatw ię  
nia sprawy przez w ładze odw oław  
cze, w ydzia ł przem ysłowy nse w y ­
daje żadnych zarządzeń, dotyczą 
cych unieruchom ienia dorożek. 
M otywy odm aw ian ia koncesyj są 
rozmaitej natury. B adane są nie­
tylko kw a lifik ac je  zawodowe szo­
ferów , a le rów nież i m oialne.

Do połowy b. m., na cgó łną  i- 
lość 1.720 dorożek sam ochodowych  
w  W arszaw ie  wydano 1.550 końce 
syj. Odm ówiono w ydan ia  konce­
syj około 70 osobom. Z  pozosta­
łych stu dorożek, część została wy 
cofana z ruchu przez samych w ła ­

ś c ic ie li,  r e s z ta  zaś  SDowodu p óź­
nego w y s tą p ien ia  o w *ydarie kon­
ces ji je st w  toku  za ła tw .an :u „

Wyrodny syn
poronił ojca

K rw a w a  aw an tu ra  w ynik ła dzi­
s ia j w mieszkr niu M arjan a  Pe - 
czyńskiegp przy ul. W ron ie j 66. 
Peczyński ma syna, E dw arda , od 
kilku lat bezrobotnego. Syn kłó­
cił się hi ej e d n o&ro-tn i e z ojcem, 
żądajac  pieniędzy na wódkę

D zisia j Edv ard Peczyński znów  
zażądał od ojca pieniędzy. .W, cza­
sie sprzeczki Peczyński rzucił się  
na o jca i uderzył go siek ierą w  
glow’ę. P o  doKonamu zbrodnicze­
go czynu Peczyński zbiegł.

W ezw any lekarz pc udzieleniu  
pomocy, przew iózł ojca do szpi­
tala Dz Jezus.

P o la  ja  7-go kom isarjatu  po- 
szuKuje w yrodnego  syna.

A  IRON: „Walka o życie" i „Cyrk 
wędrowny *.

A D R IA : „Dwie Joasie".
A N T IN E A . „Uciekinierzy" i „Re 

wolucja śmiechu"
A S : „Melodje Cygańskie" i „Mar 

t u .  Y„risaka“
1 MOR: „Czerwony Sułtan'* i „Noc 

W igilijna"
A P O L LO : „Oatatni Posterunek".
B a ŁT Y K : „Anna Karenina".
C a P ITO L . „ Jaśnie Pan Szofer".
CAblNO: „L>ziewcz.{ z Buaapesz*

U ".
COLOSSEUM DUŻE: „Wacuś*.
CuLO SSEU M  (M A Ł A  S A L A ):  

„Świat się śmieje".
C oR SO : „Kaprys hiszpański" * 

reicja.
E L IT E : „ZaDroszenie do walca" i

„Śpiew, całus, dziewczyna *
E R A : „K aprys H iszpański" i  do­

datki.
EUR O PA  „Rau-odja Bałtyku".
F a M ś * „Walczę o życie".
F II.IIA R M O N JA : „Gabinet Figur 

Woskowych".
FLO R ID A : „Człowiek z dol*ny

śmierci" i „Buster rozdaje miijony'.
FO R U M : „Legjon Nieustraszo­

nych * i „Noce Wiedeńskie".
H el |Ub: „Szczęście na ulicy” i

„Świr tła wielkiego miasta”
K O M ETA : „Droga bez powrotu*

i r-iwjs.
K IN O T E A T R  M IE J S K I*  „M ala

m j» f o/łab- a
LOS: „Czarna Perła” i dodatki.
M A S K A - „Jestem zbiegiem" i 

„Prowokator A zef“.
MAJESTIC: „Dyktator”.
MARS: „Julika” i „Żółty datektyw” .
M E W A : „Wesoła Wdówka* i „O- 

statni Sygnał".
M U C H A : „Uc< ;kinierzy" i „Dono- 

van".
METRO: „Bar - mtewe".
N O W A  TÓilIB O LA : „Kryjówka

szczęścia" i Za azana melodja* .
OrCO PRa ó KIE: „Uzar mtouości” i 

dodatki.
F-#N  „Chiński- Morze".
PAR. ŚW . ANDRZEJA: „Pieśniarz 

Miarszav.i ” ; dodatki.
PETIT TRIANON „Veronika” i 

„Kdtiusza”.
P O P U L A R N Y : „Kaprys hiszpań

ski" i rewja.
PRAGA: „Skandale milionerów” i 

rewia
F AJ : „Wyspa Skarbów".
R E N A  : „Wesoła Zuzanna" i „Śla­

dami Indjan".
R IALTO  „6 lat miłości".
S T Y L O W Y : „Sen Nocy Letniej*.
SF IN K S : „Seouoia" i rewja.
SOKOŁ: „Audjencja w ischlu" i

„W  rosyjskiej gospndrie".
Ś W IA T O W I* :  „Szanghaj".
ŚW I A l : „Skanaal miłjonerów" i 

„Pieśń zdobywa świat".
TO N : „Legjon nieustraszonych”.
UCIECHA: „Wyprawy Krzyżowe*
UNJA: „Amok” i rewja.

tinda c-mol! op. 25 Nr. 12, W arjacje  
B-dur op. 12 „Vai-iation6 brillainea 
sur la ronueau favon" „Je rends des 
scapubłires" deTonen „Ludo- ic” de 
Halevy (Heroid) 21.35 „Upiór w  li­
teraturze" —  szkie lit. <; Norwidzie. 
W ł. Arcimowieza (z W ilna). 21.50 
„Jacy bywają klienci" —  logad. w y­
głosi K. Jabłowski. 22.00 „Ormuz wy  
jeżdżą" —  Konc. w  wy*. J. Zwidry- 
nowny (śpiew), W . Kochańsldego 
(skrzyp.), Al. Michałowskiego (sp.) 
i B. Moytowicza (fnrtep.). 22.15 Mu­
zyka Łanecznr. w  wyk. Małej Ork. P. 
R oraz „Trójki Radjowej" (refreny). 
23.00 Wiad. meteor, dla kom. lotn. 
23.05 Muz tan. (pł.).

Czwartek, 28 listopada^

6.30 „Kiedy ranne". 6.33 Pobudka 
do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Mu­
zyka (p l.). W  przerwie o godz 7.20 
Dzien. por. 7.50 ProgT. na dz. bież. 
7.55 „Parę inform.**. 8.00 Aud. dla 
szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12 03 Dzien. 
połudn. 12.15 Poranek muzycznv dia 
mlodz. szkół powfz ( z Katowic]. 
Wyk." Chór Mieszany Stow. K oleja­
rzy Śląskich pod dyr. H. Niczego, 
R Hrabiówna —  alt, St. Krazer —  
bas, K. Sza^ranek —  akomp. W  
pregr- pieśń7 komp. polskich. 13.00 
Marsze w  wyk. Ork. Symfonicznych 
(p l.). 13.25 Chwilka gosp domowe­
go

15 15 Wiad. o eksporcie. 15.20 Prz* 
glad giełd. 15.30 Muyka lekka z 
płyt. 16.00 „O małem dziecku" —  o- 
powiaó dla dzieci st. —  wygł. Stary 
Doktór. 16.15 Koncert Tria Salono­
wego (z Pozrania). 16.45 „Cała Pol­
ska śpiewa" —  Konc. Chóru Rady 
Szkolne; m. W arszawy: pieśni ludo 
we. 17.00 ,Jak wieś żywi miasto* : 
„Ryby" —  reportaż Zn, Sosnowskie­
go. 17.15 Konc. złożony z utworów 
Tgn. Liliena w wyk. A . Szlemińskiej 
— śpiew, J. EamińsKiego —  skrzyp­
ce, i kompozytora —  fortepian 17.50 
„Książka i wiedza": O Książce Gold­
steina „Kultura i sztuka ludu iydow  
skiego na ziemiach polskich" —  dr 
J. Puciata - Pawłoska. 18.00 K.onc 
Zesnołu A  Furmańsidego. 18.30 
„Film, plastyka, arcliitektura". 15.40 
„Jak spędzić święto/". 18.45 Muzy­
ka lek ca (p ł.). „ColumDia"). 19.00 
„Kącik dla młodzieży wiejskiej * —  
inż. Z. Kobyliński. 19.10 Progr. n? 
dzień nast. 19.20 Konc rejd. 19.35 
Wiad. sport. 19.30 Pogad aktualnf- 
20.00 „W IECZÓR BAJEK ". W Y K O ­
N A W C Y : M A L A  ORK- T. R ROD 
DYR. ZDZ1SLAM A  GÓ RZYŃSK IE ­
GO I B. HERTZ —  RECYTACJE. 
20.45 Dzien. wiecz. 20.55 -.Samoobro­
na przeciwgazowe -  iotmoza" —  po­
gadanka 21 00 T E A T R  W Y O B R A Ź ­
NI PREM JERA SŁU C H O W ISK A  
ORYGI> AL NEGO „CZER M O N E  N A  
SZYW K1" V A L  G IE ŁG U D A  (P F Z F  
ŁO ŻYŁA  Z  A N G IE LSK IE G O  W?A N -  
DA FF.SZKOWA. GRAJĄ  A K T O ­
RZY : K. JUN O SZA  - STĘPO W SK I, 
J C H M IELIŃSK I, Z. CHM IELEW  ­
SKI, ST. ST A N ISŁA W S K I, A . SO­
CHA, J BONECKI. REŻYSERJA M. 
M E LIN Y . 21.50 „Nasze pieśni" —  od 
śpiewa J, Popławski. 22.15 Konc 
sym*) z płyt; J. Brahms: Uwertur* 
tragiczna (dvr. Adiian Boult), EJ 
Ealo Symfonja hiszpańska (J. Me­
nuhin —  skrzypce). 23.00 W iad. me­
teor. dia kom. lotn. 23.05 Muzy kr 
tan. (pł.).

H E R M A N  H O R N E R

wc środę w OPERZE

F  A  V  §  1
z NOCĄ VALPU RG I

w p ątek

Ż Y D 6 W E C A
Ceny od 30 gr. dr  6 zł.

Trzęsące wozy
tr£mwa}C!we

Są w  W arszaw ie  lin je  4-am w a  
jowe, ja k  rraprz. N r .  3, N r . 17 i 
N r. 25, na których ku rsu ją  w ygo ­
dne wozy now ego +ypu z  m ięk- 
kiem pokryciem . Są  inne upośle-, 
dzone, na których k u rsu ją  staro, 
trzęsące wozy. Do takich należą  
Iinje N r . 12 i N r . 19.

Dz*ęki temu mieszkańcy pew ­
nych okolic W arszaw y  jeżdżą sta  
le w yłącznie starem i w ozam i, B y ­
łoby pożaclane, d la zrów nan ia  
m ieszkańców wszystkich dzielnic  
W arszaw y , urucham ian ie ua każ­
dej lin ji częściowo w ozów  nowp- 
go, częściowo starego typu.

Ile rfafe

Podatek od ssedzpnia?,
Śród gości restauracyjnych  sły­

szy się często narzekania, że Z a ­
rząd M iejsk i śc iąga z nich no g, 
12 w  nocy po 50 gr. od osoby. 
Tym czasem  t. zw*. „podatek od 

Isiedzenia" nie jest podatkiem  
'm iejskim , lecz opłatą na ~zecz 
Funduszu P racy , a tylko ściąga ­
nie go i kontrolę powierzono miej 
skim organem  podatkowym  na te­
renie całej Rzeczypospolitej.

Zakłady gastronom iczne w  W ar  
^zawie przekazały na rzecz Fun ­
duszu P racy  od 1 kw ietnia r. b. 
do 1 b stopa da r. b. 103,524 z t
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Strajk pretestGcyjny as t  Stoiku
o b f ą l  c ż e ś ć  h u t  i f c * i p a E f t

K A T O W IC E , 23.11 —  Zapow ie- 
dz.any na azień dzisiejszy strajk  
protestacyjny w  górn ictw ie i hut 
nictwie, d la poparcia postulatów  
robotniczych w  spraw ie  w p row a ­
dzenia 6-goazinnego ania pracy, 
ob ją ł na terenie w o jew ództw a ślą 
śkiego tj Iko część hut i kopalni.

N a  18 zakładów  hutniczych za­
łoga  jednej huty gtrajku je całko­
wicie, 4-ch hut częściowo. Pozo­
stałe 13 hut p racu je  normalnie.

W  goazinach rannych stra jku ­
jący  częściowo robotnicy huty 
„B ato ry " w  W ielk ich  H ajdukach  
odbyli zebranie, na ktorem o go ­
dzinie 11-ej uchwalono podjąć 
pracę.

Spokój nigdzie nie był zakłóco­
ny

S O S N O W IE C , 25.11 —  P rok la ­
m owany na dziś stra jk  robotni­
ków w  górn ictw ie i hutnictw ie o- 
b ją { w  Zag łęb iu  Dąbrow6kiem  tyl 
ko część kopalń i zakładów  prze­
m ysłowych.

W  kopalniach p racu je  70 pro­
cent robotników. W  nutnictwie -

innych przem ysłach stra jku je  za­
ledw ie 14. Spokój nigdzie nie zo­
stał zakłócony.

K A T O W IC E . 25,.11 —  Sytuacja  
stra jkow a na Górnym  Śląsku w 
ciągu popołudnia u legła  o tyia 
zmianie, że z strajku jących  dotych 
czas kopalń, 2 kopalnie podjęły  
częściowo pracę, a 2 całkowicie. 
W przem yśle hutniczym  stra jk  zo 
stał p raw ie  zupełnie z likw idow a­
ny. N a  ogólną liczbę 6.100 robotni 
kow przy popołudniowej zmianie 
nie zgłosiło się do p racy  zaledw ie  
167, co wynosi około 2 procent.

K A T O W IC E , 25.11. —  W ed ług  
ostatnio otrzymanych ścisłych da 
nych ze Zw iązku  Pracodaw ców  
Górnośląskiego Przem ysłu G órn i­
czo - Hutniczego, w dniu dzisie j­
szym na terenie w ojew ództw a ślą  
skiego na kopalniach w ęg la  straj 
kowało przy p ierw szej zmianie 
17.209 robotników, przy drugiej 
zmianie 9.40G, czyli razem 27.617 
na ogólną liczbę załogi 43.000. N a  
kopalniach kruszców  i cynku 
strajku w cale nie było. W  koksow

niach przy p ierw szej zmianie 
strajkow ało  225 robotników, pizy  
drugie j zmianie 71, razem  296 ro­
botników na ogólną liczbę 1.200. 
W  hutach żelaznych przy p ie rw ­
szej zmianie strajkow ało  3.00O ro­
botników, przy d rug ie j 244, czyli 
razem 8.244. na ogólną liczbę za­
łóg 22.000. W  hutach cynku straj 
ku m e było.

L3t!fonov^e nadużycia
w  Z a g t i ę b f u  n a f t o w e m

S A M B O R , 26 11. (tel. w ł . ) .  W  tow ał obecnie podprok. dr Skle-
wydziale karnym  Sądu O kręgo­
wego w  Samborze odbędzie aię w  
najbliższym  czasie, przed trybu ­
nałem orzekającym , w ielk i pro ­
ces, będący epilogiem  popełnio­
nych na terenie Zag łęb ia  N a fto ­
wego m ilionowych nadużyć.

Po roku przeszło prowadzc- 
nezn przez okr. sędziego śledczego 
dr. D ługiew icza śledztwie, w ygo-

S s t t s c s p e  d z i e c i
l f ^ y n ó l a z o k  b e z r o b o t n e j } ©

S*udenci ukraińscy z Gdańska

Strzelali do polskiej straży graniczne!
G D Y N IA , 26, 11 (te l w l. ) .  —  |pral padł na ziemię, za lew zjąc

W  niedzielę 24 Ł>. m. w godzinach  
przedpołudniowych w ydarz ) i się 
w  powiecie morskim tajemniczy 
w ypadek postrzelenia kaprala  

straży gra nicznej.
Około godz 10-ej rano kapral 

straży granicznej, S tan isław  Tom  
czyk szedł szosą prow adzącą zc 
w si Osowo do O liw y, leżącej już  
na terytorjum  (Yolnego M usta 
Gdańska.

N iedaleko gran icy  obok O sie ­
d la O w czarn ia  zauw ażył na dro­
dze dwóch elegancko ubranych  
osobników, zdążających od stro­
ny gran icy  W olnego  M iasta w  
kierunku Osowa. T  omczyk po­
sz e d ł do nich i poprosił o okaza­
nie dowodów  osobistych.

W  odpowiedzi na to jeden z 
osobników sięgnął do kieszeni i 
błyskawicznym  ruchem  w yciąg- 
uął rew o lw er, pocztm  strzelił do 
Tomczyka, m ierzą* w  serce. K a­

się k rw ią  Osobnicy natychm iast 

zaw rócili i zbiegli.

Ktoś z m ieszkańców Osiedla  
O w czarn ia , zaalarm ow any strza­
łami, dał znać o postrzeleniu  
strażnika na posterunek, skąa 
wezwano telefonicznie karetkę 
pogotowia. Przybyły  lekarz  
stw ierdził ciężki postrzał płuca, 
przyezem kula przeszła na w y ­
lot. Tomczaka przewieziono do 

szpitala w  Gdyni

Jak zeznaje postrzelony straż­
nik. dwóch tajem niczych osobni­
ków porozum iewało się ze sobą  
w języku niepolskim, przypusz­
cza on, t e  rozm aw iali po ukraiń ­
sku, a z zewnętrznego w yg lądu  
sądzi, że byli to studenci P o li­
technik, gdańskiej.

N iew ątp liw ie  śledztwo u jaw n i 
spraw ców  zbrodni i je j okolicz­
ności.

K r w a w y  s a m ^ s a n
skutkiem oolowania

T O R U Ń , 26. 11. (tel. w ł . ) .  —  W  
ub. piątek o godz. 16 mieszkancy  
ul. Sam bora w  Tczew ie zootac po 
ruszeni przeraźliw ym  krzykiem, 
który w ydobyw ał się z mieozka- 
n « i  rybaka W incentego Januszów  
skiego. Toteż w  pobliżu domu 
przystanęło moc ciekawych.
W  pewnym momencie ciekawości 

stało się zadość, W' drzw ,acli uka­
zał się człowiek cały zakrw aw io ­
ny, a za nim drug, z d ługim  no­
żem rzeźmekim. Znow  rozpoczę­
ła  się dalsza w alka  na śrnierć i 
życie i niewiadom o czemby się 
skończyło, gdyby nie szybka in­
te rw enc ja  polic ji.

N a  w idok  policjantów^ tiapaąt- 
nik, którym okazał się Józef Z ie ­

liński z Czatków, stale zamieszka 
ły w  K iszew ie, rzucił się do u- 
cieczki, jednak po krótkim pości­
gu został ujęty. Pozostałego zaś 
Junaszewskiego po lic ja  zmuszo­
na była odtransportować da szpi­
tala sw. W incentego, gdzie po zba 
daniu okazało się, że otrzym ał on 
kilka ran ciętych w  głow ę Stan  
jego  zdrowia nie budzi obaw .

Powodem  k rw aw e j bójki była  
zwykła sarna, którą przed rokiem  
napastnik nielegalnie upolował. 
M ając  zaś żal do swego starszego  
przyjaciela , zato, żc „zasypał go 
przez doniesienie, poprosił go na 
„jednego". Po  zwabianiu go do 
prywutnego m ieszkania dokonał 
tam krw aw ego  samosądu.

Z g o n  P i o t r a  C h o y n o w s k i e g o
W czora j o godzinie 5-ej popo­

łudniu  zm arł na gruźlicę w  sana­
torjum  Otwockiem św ietny p io«»z, 
członek Polskie j Akadem ,! lite ra ­
tury, P iotr Choynowski.

D zis ia j zwłoki zostaną P r i - '  
transportow ane do W arszaw y .

Dzień Dogrzebu zostanie usta­
lm y  dopiero jutro .

huragan
porwał człowieka

Ł W 6 W , 26. U .  (tel. w l.).  —  
W  ub. tygodniu szalał w  pow ie­
cie skalackim  przez k ilk i oni 
zrzęau niezwykle s.lny w iatr, 
który w  nocy na 23 b. m. przy­
b ra ł charakter huraganu

W  Skalacie i okolicy huragan  
pozryw ał w iele dachów, poprze­
w raca ł mnóstwo drzew i stert 

słomy.
H uragan  pociągnął z;, sobą 

również jedna o fia rę  ludzką, mia 
nowicie w  nocy na 28  og ’ądacz 
bydła z Turówki, Kwa.śm arz, w ra  
cał ze Skałatu i w  drodze zasko­
czony został przez burzę.

Gdy nazajutrz K w aśm arz mc 
w raca ł do domu, zarządzono za 
nim poszukiwania i w  niedzielę 
znaleziono zwłoki jego  na diodzc 
koło Turów ki.

P O Z N A Ń , 26. I I .  (tel. w ł . ) ,  Jan  
Spychała jest ojcem 7 dzieci. 
W sparc ie , które otrzym ywał, nie 
w ystarczyło naw et r.a ehleb. N ie  
w idząc innego w y jśc ia  z ciężkiej 
sytuacji, postanow ił Spycnała  
sztucznie powiększyć swą rodzinę 
i to d latego, by móc otrzymać  
większe w sparcie.

P ie rw szą  , n ieform : łność" po­
pełn ił w  dniu 5 lutego 1932 r ., 
zaw iadam ia jąc  urząd stanu cy­
w ilnego, że urodził mu się syn, 
któremu dal imię Stan isław .

Czuła i zawsze litościw a poz­
nańska opieka społeczna przyzna­
ła papierowem u m aleństwu spe­
c ja lną dotację m leka Posypały  
się rów nież pieniądze. Tym cza­
sem m ały Staś żył sobie spokoj­
nie— w  księgach urzędu stanu cy­
w ilnego.

Sztuczny ten przyrost nie w y ­
starczył w idocznie Spychale, bo 
już 4 lipca 1932 r. „sfab ryk ow a ł"  
córkę K rystynę, a niedługo po­
tem 7 w rześn ia  zam eldował eię

jako szczęśliwy ojciec przem ilut- 
kiego H enry aa.

Zdaw ało  się, że am erykański 
wzroot rodziny Spychały zakoń­
czy się wreszcie, tem bardziej, ze 
„n ieform alnośc i" te m ogły każde­
go dnia w sadzić pom ysłowego bez 
robotnego zs kraty.

Istotnie Spychała „uspokoił 
się" nieco, lecz ju ż  10 lutego 1933 
r. „narodziła mu s ię "  córka Jam ­
na Krystyna, a 19 lipca córka 
Stefan ja. T ak  w ięc w przeciągu  
18 miesięcy Spycnała stał się p ię­
ciokrotnie ojcem. Jest to n ap raw ­
dę rekord szybkości przyrostu ro ­
dziny.

Ostatnia córa przyniosła Spy­
chało pecha „N ak ry to " go 1 w  to­
ku dochodzeń ustalono, ża Janina  
K rystyna jest rów nież owocem  
zwykłego oszustwa. N .k t Jednak 
nie przypuszczał, że dzieci jego  z 
1932 r. pochodzą z tego samego  
„źród ła ". Toteż Spychała odpo­
w iadał za swych dw oje  ostatnich  
„dzieci" i skazany został n r 6 
miesięcy w iezienia

narz obszerny akt oskarżenia  
przeciwko bohaterom  afery , któ­
rymi są znane na terenie M alo - 
polsk. w schodniej osobistości 
św iata finansow ego  i przem ysło­
wego.

Jako oskarżonych w ym ien ia  akt 
oskarżen ia: dr. H erm ana K au f-  
m ana, adwokata w  Drohobyczu i 
znanego zarazem  na terenie Zagłę  
b ’’a przem ysłowca naftow ego, A -  
dolfa  Parisera,,. w spó łw łaśc ic ie la  
kina „P a ła c e " we L w ow ie  i w ła ­
ściciela wypożyczalni film ow ej, 
dr. Edm unda Szalińskiego, b. kie­
rownika oddziału Banku Gospo­
darstw a K ra jow ego  w  D rohoby­
czu, L es ław a  Jurkiew icza, proku­
renta B. G K . w  Dronobyczu i 
Bron isław a Bcdziocha, b urzędni­
ka skarbow ego w Dronobyczu

D r  K au fm an  oskarżony je s t : o 
fa łszow an ie  podpisów  na w e­
kslach opiew ających  na kwotę 
100 tys. zl. i puszczan e tych 
weksli w  obieg, o przekupienie u- 
rzędnika skarbow ego Bodziocha, 
by ter zastanow ił prowadzony na 
rzec z Skarbu Państw a na jednej

z kopalń dr. K au fm ana zarząd  
przym usowy na kwotę 300 tys. zł., 
o sprzeniew ierzenie kwoty 10 tys. 
zł. na szKodę kilku osób i o kilka­
dziesiąt innych podobnych prze­
stępstw.

Parise row . zarzuca ak i oskar­
żenia oszustwo na szkodę Drata 
b. w ojew ody lw ow skiego hr. Jana  
Dunin  Borkowskiego i w yłudze­
nie z drohobyckiego oddziału B. 
G K. kwoty 250 tys. zł. B r. Sze- 
liński i Jurk iew icz oskarżeń- są o 
leksom yślne prowadzenie agend  
oddziału B  G. K . w  Drohobyczu i
0 um ożliw ienia nadużyć Bodziocn  
sto,- pod zarzutem  p rzy jęcia  od 
dr. K au lm ar-a łapówki w  kwocie  
tysiąca zł.

W m ieszana  w  a ferę  p rzy jació ł­
ka dr. F au fm an a  p. H eim berg  
zbiegła zagran icę, a  w spółuczest­
nik m alw ersacyj urz bankowy Pa  
stor, por,elnił ub- r. w  m ieszka­
niu dr. K au fm ana sam obójstwo, 
które odbiło się donesnem  echem
1 stało się powodem  wszczęcia t -  
nergicznych dochodzeń, które wy  
św ietiiły  dopiero ca łą  a lerę .

B e z c z e l n y  o s z u s t  u d a w a ł
krewnego Ign, Kraszewskiego

P O Z N A  A , 26. 11. (tel, w ł . ) .  —  
Przód niedawnym  jeszcze czasem  
grasow a ł na terenie Poznania i 
W ielkopulski niebezpieczny oszust 
ob ligacy jn i’, ja k ó b  vel W ład y ­
s ław  Kraszew ski, przedstaw iciel 
generalny pewnej instytucji ban­
kowej w  Krakow ie.

K raszewski, dob iera jąc  sobie 
kilku osobników, w yłudzał w 
oszukańczy sposób od swych  
klientów p raw dziw e obligacje, 
dając im wzam ian bezwartościo  
we, jakkolw iek artystycznie w y ­
konane „pap iery  ob ligacy jne".

Z, serji kilku gracu jąeych  na tu 
tejszym terenie oszustów  ob liga ­
cyjnych, K raszew skiego cecho­
w ał bodaj najw iększy tupet. P o ­
tra fił on nietylk„ nabrać na iw ­
nych, lecz nawet groził im pro­
kuratorem, gdy ci żądał i w yda­
nia wręczonych oszustowi p raw ­
dziwych obligacyj.

K raszewski urządzał się poza­
tem sprytnie, zm ieniając co pę­

kania. T rudno  więc było go przy­
trzymać i „nakryć" na gorącym  
uczynku oszustwa.

Po raz p ierw szy zetknął się K ra  
szewski ju z  w  ubiegłym roku z 
władzam i śledczemi, lecz w ó w ­
czas udało mu się „w ykręc ić" z 
matm, un ikając narazie przym u­
sowego „schron ien ia" za krata­
m i w ięzienia.

Ożj-wuoną „dz ia ła lność" oszu­
kańczą rozpoczął K raszew ski w  
lipcu b. r, i i ju ż  w  krótkim  cza­
sie zdołał oszukać kilkadziesiąt  
osób na znaczną sumę. P ien ią ­
dze te trw onił następnie w noc­
nych lokalach.

G »zust ten m ial pozaUm  te 
bezczelność, że podaw ał się za 
bratanka znakom itego pisarza  
polskiego, K raszewskiego.

Obecnie, jak  się dowiadujem y, 
Kraszew ski osadzony został w  
więzieniu, a śledztw’0 prow adzo­
ne energicznie przez nasze w ła ­
dze, u jaw n iło  ezereg Dezczelnych

wien czas m iejsce swego zam iesz oszustw K raszew skiego.

p ł y n

Cliiifsinał w  o c zy  profesora
K R A K Ó W , 26. 11. (te l. w ł . ) .—  

W  czasie lencji chem ji w  szkole 
handlow ej w  N ow ym  Sączu za­
szedł tragiczny wypadek. W  rę ­
kach prof. Czauczyńskiego pękło 
naczynie, zaw iera jące sod, przy-

r-.aczem płyn rozlał się mu się 
twarzy.

W skutek tego wypadku prof. 
Czauczj ński doznał poparzeń  
oczu i całej tw arzy. Po opatrun­
ku poparzonego przewieziono na 
klinikę okulistyczną do K rakow a.

Piotr t huynuwski, syn adwokata 
Pio1 ra, i Eugaryi z Jastrzębiec Ko­
złowskiej, urodził się 27 sierpnia 
1885 r. w Warszawie. Uczęszczał do 
szkół realnych w Uralsku, jutem w 
Sam irzc, a od r. 1896 w  Warszawie.
Po ukończeniu szkoły s.-edniej, wstę­
puje na wydział chemji Politechniki 
Warszawskiej, przycsein jako stu 
dent bierze udział w ako i strajko­
wej. Przenosi się rastępnie na Poli­
technikę lwowską. Rzuca studja poli­
techniczne i w r. 190S przenosi się 
na wydział historyczno - filozoficzny 
uniwersytetu w Zurychu. Studja te 
kontynuuje następnie w latach 1910 
— 12 na Uniwersytecie Jagielluńskim 
w Krakowie.

W  r. 1910 odznaczony zostaje na 
konkursie literackim „Tygodnika Ilu­
strowanego" za nowele „Borowska"
W  r. 1913 wystawia w teatrze kra­
kowskim „Ruchome piaski". Od r.
191 i walczy w’ legjonach. W  r. 1910 [P iją cy ch  i personelu  
osiada na stałe w Warszawie. '

Wydal: „Zdarzenie" (nowela, 1912, 
wydanie zmienione p .  t. „Kij w mro­
wisku" —  1:»23), „Historja naiwna"
(nowele —  1913), „Ruchome piaski"
(dramal —  1913), „Pokusa" (nowe 
R - 191Sj, „Kuźnia" (powieść z lat
1861-63 —  1919), „Dom w- śródmieś- 
ciu“ ,powieść współczesna —  19231,

Młodość, miłość, awantura" (po. 
wieść współczesna —  1926), „O nie­
ci.: panach Sttlarzyckjch" (noweie —
1298), „Rzeczy drobne i zabawne"
(nowele —  1930), „W  młodych o- 
czach" (powieść —  1932)

Szereg prac ś. p. Piotra Choym wą­
skiego przełożono na języki obce.

Pażsr osi Swiecg
m  p s i n i e

W IL N O , 26. 11. —  W  ponle- [p an ika ; m ejak, Józef K u r tow n-
działek dnia 25 b. m o godz. 3.30 
wskutek uszkodzenia motoru '? 
elektrowni m iejskiej całe miasto 
pogrążyło się w  ciemnościach  
Ciemności trw a ły  około godzin ). 
.Sklepy p racow ały  przy świecach.

N a g łe  zagaśnięcie elektryczno­
ści spowodowało ro ta r  przy ul. 
Rudnickiej. W  jednym  ze skle­
pów- niejakiego Lew ina , gdzie od 
zapalonej św iecy zapaliła  się w a ­
ta.

IV niespełna 5 m inut cały sklep 
stanął w  płom ieniach. W śród  ku-

powstala

legł dotkliwem u poparzeniu tw a­
rzy i rąk.

Pogotow ie przew iozła go do 
szpitala. Zaalarm ow ana straż pc 
żarna j cały taoor straży w  nie­
spełna 10 m inut były na miejscu. 
A kcja  ratunkow a odbyw ała się 
w bardzo trudnych warunkach  
wskutcl* braku św iatła  i wąskoś- 
ei ulicy.

Po godzinnej akcU zdołano po­
żar zlokalizować. Pastw ą płom ie­
ni padły  zapasy w atv i całe urza  
dzenie sklepu.

Jak będzie się adbywać
W y t i a w ć i m e  d r z e w o r y t ó w
W  sobotę 30 b. m. od g 6 do 

8-ej w ieczorem  rozpocznie się w  
redakcji „ A B C "  (u l. N ow y  Św iat  
22, w  poawórzu, lew a oficyna, 
trzecia sień ) w ydaw an ie  zam ówio  
nych drzew orytów  subskryben­
tom w arszaw skim  D la uspraw-nie 
nia pracy podzieliliśm y w szyst­
kich w arszaw sk ich  subskryben­
tów na 5 grup, ułożonych w ed ług  
a lfabe t ) cznej kolejności nazwisk. 
Tak więc. w  sobotę, t. j. dn. 30 b. 
m zechcą .zgłosić się po odbiór  
swyTh drzeworytów ci subskryben  
ci, których nazw iska zaczynają  
sie na litery  A , B, C, D, E, F , 

w poąiedzi«łek , dn. 2 g ru d ­
nia —  G, H , I, J, K,

we w to re l, dn J grudn ia  —  L 
M, N ,

w’ s i odę, dn 4 grudn ia  —  O, P, 
R, S,

w  czwartek, dn. 5 grudnia —  
T, U, W , 1

Prosim y usiln ie wszystkich od ­
b ierających  drzeworyty w W a r ­
szawie, aby zechcieli we w łasnym  
interesie ściśle przestrzegać w y ­
znaczonych term inów

Razem z subskryben tam , w ar-  
szaw sK iem i m ogą od eb ra ć  zam ó­
wione drzeworyty i ci subskryben  
c i p ro w in c jo n a ln i, k tó rzy  bądź to 
m ies zk a ją  b liskc  W arszaw y  i czę­

sto do niej przy jeżdżają, bądżTteż, 
mimo większej odległości, budą 
w łaśn ie  baw ić w  W arszaw ie  w  
czasie tygodnia w ydaw an ia  drze­
worytów .

W ystaw a ramek
Równocześnie z rozpoczęciem  

w ydaw an ia  drzeworytów , d tw ar  
ta będzie ,w  redakcji „ A B C “ w y ­
staw a opraw ionych^*- ram ki arze^ 
we rytów, w pdług wskazówek a r ­
tystów. P rzy  każdej ram ce poda­
na bedzie je j cena oraz zakład, 
w  którym można taką ramkę na­
być.
~ Czytelnikom podw arszaw sko,- 

podam y w  „ A B C "  dokładny opis  
ramek, zaprojektowanych przez 
artystów

Wysyika na prowincję
Subskrybentom  pozaw arszaw - 

skim wyślem y zam ów.ont ..drze  
woryty pomiędzy 1-szym ą  7-ym  
grudn ia  za pobrań,em  poczto­
wym Do ceny drzeworytów  do­
liczone będzie 1 zł. 50 gr. na ko­
szta przesyłki, poorania poczto­
wego i trw a łtgo  opakowania, za ­
bezpieczającego od zniszczenia. 
D opłata w wysokości 1 zł. 60 g r  
doliczona bedzie do każdej prze­
syłki, bez w zględu na iloflć za­
m ówionych drzeworytów .

: mmmmm li Q  O

A B C  S P O R T O W E

/ /
„ P i e k i i e i n i  k i e i u t e c y
Nieszkodliwy kapota* przy 30u km. na godz,.

Rylo tc przeć khku laty. Jeden z 
amerykańskich lotników, kpt. Miller, 
podróżując kiedyś autem, spadł z na- 
sypń, koziołkując kilkakrotnie, przy- 
< ze.n, nie odniósł bzwanku. Rrzedsię- 
bior-zy Amerykanin wpadł na po­
mysł, że przy dobrem opai owaniu 
wozu mógłby demonstrować popisy 
akrobacji automobilowej. Kpt. Miller 
zwrócił się do jednej z firm oamoc.ho- 
dowych, która zgodziła się na szko­
lenie s,ę Millera w akrobacji. Po 
dłuższej nauce, w czasie któ-ej Ame­
rykanin zniszczył z 50 aut, dopiął on 
wreszcie swego celu i od wystawy w 
Chicagc demonstruje śmiałe akroba­
cje na automobilu. Kpt. Miller odbył 
już 896 pokazów. W  ostatnią niedzie­
lę popisywał się w Kopenhc.dze a w 
najbliższą niedzielę, o godz. 12.30 na 
lotnisku cywilnem w Mokotowie za­
demonstruje pokaz akrobacji autoir.o 
bitowej w Warszawie

Kot. Miller popisuje się w- . lz ze 
swym kolegą Campbellem. „Piekiel­
ni kierowcy", już taką nazwę uzyska­
li śmiali automoblliści, wyjeżdżają 
na plac o wymiarach 100x3JO me­

trów, na któ-y-n to placu wybudowa­
ne sę przeszkody. N a  wstęnie auto- 
rpobiliści dem mstruia „wyższą szko­
łę je z d y , wykony w ując precyzyjnie 
ostre skręty z poślizgiem, zarzuca­
nie Wuzu. jazdę tyłem, „taniec na sa­
mochodach" i t. p. ewolucje, dostęp­
ne zresztą dia każdego automobili- 
ty Ewolucje te wykonywane tą w 

barP-v ostem tempie, dochodzącym 
do 80 km. na godzinę.

Następnie Amerykanie skaczą 
przez przeszkody, przyezem kpt. M il­
ler wykonuje sKÓk przez płonącą ścia 
nę Wreszcie następuje najważniej 
»za część pop.su. Kpt. Miller rozpę - 
dza się do 100 km. na godzinę i  wy- . 
knnuje raptowny skręt. Auto Koz.oł- 
kuje, przewracając się z trzaskiem 
kilkakrotnie. Kierowca stare się, aby 
auto stanęło spow-urotem na kołach.
Jeśli mu się to nie uda, pomaga do ..
tego obsługa techniczna stawiając ,
auto na kolach, a następnie Kpt M il­
ler jedzie w’ dalszym ciągu, aby udo­
wodnić, że auto nie doznaio żadnych 
poważniejszych uszkodzeń.

Eer!:n transmituje z  Werszawy

K a  s x ? r t  K a p e l i  Ł o w i c h i e j
Polska posiada juko Jeden z 

nielicznych krajów  europejskich  
fo lk lor utrzym any jeszcze w  swej 
praw dziw ej foim ie, To też folk­
lor polski in teiesu je  w silnym  sto 
pniu, zarówno uczonych jak  i ar- 
tjstów , oraz publiczność zagra­
niczną.

N ic  w ięc dziwnego, że Niem cy

często transm itują z W arszaw y  
polskie audycje lub też w m iarę  
możności o rgan izu ją  :e  sami u sie 
bie. Do rzędu tych transm isyj

0 mistrzostwo Polski w boksie
W  ostatnią niedzielo odbrło się w  

całvm kraju kilka meczów z cykiu 
rozgrywek o drużj-nowe mistrzostwo 
Polski w boksie. Mistrz Warszawy, 
Skoda, wszedł do f !n.,!u waikoverem, 
gdyż nrzeciwnik, A ZS  wileński, zre­
zygnował z meczu. Lwowska Legja  
pokonała mistrza Lublina, \SZO, 
10:6, a w takim stosunku IKB świe-

tochlowicki zwyciężył poznańskiego 
Sokoła Warta, , oznańska rozgromi­
ła krakowski W awel 14:2. Jedyna 
zwyeięstwc dis amżyny krakowskiej 
uzyskał Chrostek, który w  wadze' 
lekkiej wygrał z Jarock5m, prze- 
techniczny k. o. wskutek kontuzji 
Jareckiego.

L i g a  a f - i e l a j e  de- U n b ^ w
o sędziów piłkarskich

Zarząd ligi P il- Zw. Pitki Nożnej przy klubach, którer powinny działać 
zwrócił się do klubów z prośbą, aby w tym kierunku, uświadamiając
wobec coraz cięzsz ij sytuacji w sto-

przybyw a w  dniu 8. X II. o godz. sunkach sędziowskich i braicu uc 
20.00 koncert w  wykonaniu K a- wych sil wpływały na dawnych gra- 
peli Łow ickiej, składający się z 
tańców i pieśni ludowych-

czy, aby ci zapisywali się na sędziów 
piłkarsKich.

Specjalnie widoczna rola otwiera 
si*. tu dla komisyj propag-ndowych

swych członków, dawnych graczy, ze 
bedą oni najlepszymi eiementeir dc 
sędziowania zawodów 

Polskie Kolegjum Sędziów przy­
rzekło hdze. że tacy kandydaci będą 
przechodzili skrócony okres vrzygo 
towawczy.
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Kto w ynalazł alfabeW 22 kilometry w zw yż
N o w a  t e c r j a  a m e r y k a ń s k i e g o  u c z o n e g o

N ik t nie zasługu je  bardziej n 
tytu ł „ojca cyw ilizacji", niż w y- 
n a 'a z ra  a lfabetu . A le  nazw iska  
ludzi, którzy m ogliby pretendo­
w ać  do tego tytułu, toną w  m ro­
kach preftistorji. W ie lu  uczo­
nych starało się dojść do począt­
ku h istorji litery i zbadać w resz­
cie, kto w ynalazł a lfabet, ale p ia  
ce nie dały narazie rezultatu.

Am erykański uczony, dr. Geor­
ge Lan sa  z Sm ithoonja Institu - 
tion, stworzył ostatnio teorję nie­
zm iernie ciekaw ą i bardzo rew e­
lacy jną  o pochodzeniu liter Ń 
tw ierdzi, że jest on tym, który 
odkrył, kim byli w łaściw ie  ei, 
którzy p ierw si posług iw a li się 
znakami literowem i. Dr. Lan sa  
rozpoczął sw oje studja od w erto­
w an ia  m anuskryptów  greckich, 
najdaw niejszych , w  nadziei, że 
tra fi na ślad pochodzenia a lfa ­
betu. N ie znalazł jednak  nic i 
wskutek tego doszedł do wnio­
sku, że G recy prawdopodobnie  
pow tarzali symbole, które używ a­
ne były ju ż  przed n im i.

Dotychczas wierzono, że Gre  
cy używają a lfabetu  fenickiego. 
Znalez;one m anuskrypty fen i- 
ckie zdaw ałyby  się potw ierdzać  
ten punkt widzenia, pon iew aż Fe  
nicjanie używali znaków podob­
nych, zbliżonych zresztą do hiero­
g lifó w  egipskich.

Jednak dr. Lan3a w  badaniach  
swoich zaniechał idei o fen ic- 
kiem pochodzeniu a lfabetu  i po­
szedł inna drogą. Zw róc ił się 
m ianowicie do badań  innego na­
rodu fenickiego. Który żył w  do­
lin ie E u fra tu  na 10 w ieków  
przed Narodź. Chrystusa. N a ­
ród  ten używ ał języka aram ej- 
skiego. Język ten był p ierw ow zo­
rem języka hebrajsk iego i był mu 
bardzo pokrewny M ówiono n>m 
w  całej Galile i i istn ieje hipote­
za, że językiem  tym przem aw iał 
Chrystus oraz jego  uczniowie. 
Pozatem  d i. L an sa  przypuszcza, 
że ew an ge lja  M ateusza, której 
orytrinał zaginął, p isana była  
właśn ie w  języku aram ejskim .

D a le j w  ciągu swych badań  
uęzony skonstatował, że wszyst­
kie litery a lfabetu  greckiego nie 
są niczem innem, jak  tylko svm- 
.boiami p iktograficznem i, przed- 
staw ia jącem i przedm ioty użytku, 
których nazwy w  języku aram ej- 

"skjin służyły także do nazywania  
poszczególnych liter. Dr. Lansa, 
op iera jąc  się na tem tw ierdze­
niu, zdołał zidentyfikować 22 
symbole aram ejskie, przeszktał- 
cone na litery Jakżeż wobec te­

go w y g in a ł  przed w ek am i a lfa ­
bet?

Oto liteiy , ich nazw a oraz zna 
czen ie:

A  —  A lep albo A lp a . Było to 
zwierzę asyryjskie, czczone jako  
bóstwo. B —  Bet, co znaczy dom 
K ształt litery przym ina plany  
dawnych domów, wznoszonych  
przez plem iona semickie. C —  
Camla, w ie lbłąd . W  listach kre­
ślono rysunek garbu  zwierzęcia. 
D —  Dalet, Delta. T ró jkąt, jak i 
tworzy litera grecka, przypom ia  
ujście rzeki. H —  H afta. D aw na  
łapka na lisy, która m iała w łaś- 
nie form ę dzisiejszej litery II.

I —  Ina, oko ludzkie. K  - 
L ite ra  lekko przypom ina  
ną z boku ściśniętą pięść. L - - L a ­
ma, co znaczy szczęka. M — M aya, 
co oznacza woda, kształt litery  
przypom ina wzniesienie fa ), N —  
N a r  go, siekiera, albo raczej dwie  
siekiery połączone. O —  Ouzna, 
balsam ka, w  której przechowy­
wano wonności. P  —  Pcy albc 
Poma, co znaczy usta ludzkie. F  
—  Resha, głow a ludzka razem  z 
szyją. —  S —  Sahra, co znaczy  
księżyc T  —  Tara, w ejście do 
nam:otu. Th  —  Tera, ptak, Y —  
ręka ludzka z rozstawionpmi p a l­
cami.

M a l i n a  L o a  r i z f r ł a
wybuch wielkiego wulkanu

N a  w yspie H aw ai, najw iększej 
z arch ipelagu  , H aw ajsk iego , na­
stąpił w ybuch w ielkiego wulkanu  
M auna Loa. M auna Loa liczy 
4200 mtr. w ysokośc i; od r. 1926, 
gdy  straBzny w ybuch  wulkanu  
zniszczył całe połacie wyspy, 
wulkan  drzem ał spokojnie.

Obecnie law a  toczy się szero­
ką na 8 kim. rzeką, paląc i n isz­
cząc wszystko na sw e j drodze. Z  j 
krateru w ydobyw ają

w ia tr  donosi pył aż do odległego  
o 300 Km. Honolulu. Ludność u- 
rieka w  popłochu, opuszczając  
sw e dom cstwa.

W ysp y  H aw ajsk ie  są  pochodze­
nia wulkanicznego, znajdu je  się 
na nich 40 w ygasłych  już w u lka ­
nów, z których czynny jest tyl­
ko M auna Loa. Najw iększym  z 
w ygasłych  w ulkanów  haw ajsk ich

. ' _ jest H aleakana, który liczy 3058

og,na, deszcz gorącego ? p y l u ^  m tr' ^ ^ c i ,  a krater jego  
żużla ™ ^  Aa-oiik- J  ™ e rz y  45 km. w  ouwodz.espada na ca łą  okolicę, a

N a j z y s k o w n i e j s z y  i n t e r e s
to wydawnictwo powieści detektywnych

W londyńskiem czasopiśmie 
„ E ra "  ukazał się artyku ł znane­
go angielsk iego autora powieści 
detektywnych —  V a len tina  W il-  
liamsa. W  artykule tym W illiam s  
rozw aża przyczyny powodzenia, 
jakiem cieszą się dobre powieści 
detektywne. W ydaw n ictw o  tego 
rodzaju  utw orów  j‘est jego  zda­
niem najzyskowniejszym  intere­
sem doby obecnej

C y fra  powieści i rom ansów de- 
tektywnyeh w zrasta z ioku na 
roK i przekracza obecnie m iljo- 
ny tomów L ite ratu ra  tego rodza­
ju  najliczn iej reprezentowana  

jest w  Am eryce i w  A n g lji . W  o- 
bu k ra jach  autorzy - specjaliści 
od krym inalnych historyj produ­
ku ją tego rodzaju  utw ory m aso­
wo. W yd an ia  w  języku ang ie l­
skim są następnie tłumaczone na 
p raw ie  wszystkie języki św iata.

Co ciekawsze przytem, to fakt  
niezbity, że rom anse krym inalne  
m ają swoich zwolenników wśród  
wszystkich w arstw .

W ielkim , zaprzysiężonym  am a­
torem powieści detektywnych  
był prezydent Stanów  Zjednoczo  
nych, W ilson , który, jeśli powieść  
podobała mu się —  p isał do auto­
ra  list pełen pochw ał i uznania. 
N iem niej gorącym  w yznaw ca te­
go rodzaju  literatury  jest także 
angielski m ąż stanu —  Stanley  

Baldw in . Pewnego w ieczoru pod­
czas poważnej dyskusji o probie­
rnie naftowym , jaka m iała m ie j­
sce w- jednym  z klubów londyń­
skich, Stanley Baldw in  p rzerw ał 
rozm owę i zaw o ła ł: D laczego
mamy m ówić o rzeczach nienrzy 
jem nych"? Lepiej pójdźcie pano­
w ie do domu i niech każdy spró­
bu je  napisać jakąś dobrą powieść  
detektywną, która pozw oliłaby  
zapomnieć na parę  godzin o po­
lity ce !"

Pozatem  jako zapalonych czy­
telników krym inalnych sensacyj 
W illiam s wym ien ia lorda B a lfou -  
ra, E insteina, słynnego m ilione­
ra M ontagu N orm ana i innych

Ę ięść Ostatnio dw aj o ficerow ie atr.e- 
w idzia - |rykaóscy: kpt. A lb e rt  Stevers i 

kpt. O rv il A . Anderson, doko­
nali rekordowego lotu do strato- 
sfery.

Lot odbyli na specjaln ie skon­
struowanym  balonie, zaopatrzo­
nym w  cały szereg precyzyj­
nych, niezwykłych aparatów , kto 
re m iały służyć ao m ierzenia  
tem peratury oraz śledzenia pro­
mieni kosmicznych. „E xp lorer  
I I "  jest największym  balonem  
stratosferycznym , jaki dotych­
czas został skonstruowany i po­
w łoka jego  pumiesciła w sobie 
8.50C m etrów sześciennych he­
lium.

Start balonu m iał m iejsce o g. 
9 rano. Balon, ważący 7 tonn 
wznosi się i po kw adransie jest  
już na wysokości 100 m etrów. O 
g 10.30 dosięgną! wysokości 8 
tysięcy metrów, w reszcie powoli 
ginie z oczu ludzi pozostałych na 
ziemi.

Dzięki instalacji rad jo  vej w  
kabinie łódki balonow ej, istnie­
je  m ożliwość porozum iewania  
się z bohateram i lotu do strato- 
slery . Lotnicy in fo rm ują  na ja ­
ki :j wysokości znadu ją się. Je­
den z nich, kpt. Anderson, prze­
m aw ia uspokajająco do żony, 
która została na lotnisku. Kom u­
nikują stały  spadek ciśnienia at­
m osferycznego na wysokości 20 
m etrów ponad ziemią —  dzieli 
ich od gloDU w arstw a  lekkiej 
m gły, zupełnie b ia łe j. Ziemi w ca­
le ,uż nie w idać, a naokoło —  
niebo, ciemno - granatowe, p ra ­
w ie czarne. W idok  niesam owity  
i przejm ujący.

Pozatem notują spadek tem pe­
ratury. W  kabinie tem peratura  
wynosi 6 stopni poniżej zera

Kiedy balon osiągnął w yso ­
kość 22.500 m etrów —  okazało  
się, ze w zbijan ie  się wyżej jest

A m e r y k a ń s k i  l o t  d o  s t r a t o s t e r y
yTkiuczone, woDec czego eero- cią 100 m etrów na minutę. Po- 
nauci postanowili lądować. wrót na ziemię nastąpił po 8 g o -

Opuszczali się w ięc z szybkoś- |dzinach i 15 minutach.

PERATOR
o s t a t n i  w y r a z  t e c h n i k i  r a d i o w e j  

ok. 100 stacyj na 3 zakresach • regulo­
wana selektywność • odbiór przez całą 
dobę? « piękne koncertowe brzmienie

3 typy Z  na prqd zmic nny. U ra  prqa slaly i zmienny. B na akumulator 1 łx Uerj* 
D o n a b y c i a  w p i e r w s z o r z ę d n y c h  f i r m a c h  r a d i o w y c h .  
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W  i  . s z a w a  l e ż y  w  N i e m c z e c h
według łódzkiego przedsiębiorstwa

ŁÓ D Ź, 26. I L  (tel. w ł.) .— N ie ­
w ątp liw ie  oburzenie społeczeń­
stwa polskiego w yw ołać musi 
fakt lekceważenia godności pol­
skiej przez przedsiębiorstwo, ma 
jące sw o ją  siedzibę na terenie 
Poiski i w ystępujące jako „P ie rw  
sza Polska F a rb ia rn ia .i  W ykoń- 
czalnia Jedw ab iu " w  Rudzie P a ­
bianickiej.

F irm a ta otrzym ała w  tych 
dniach od przedsiębiorstw a w  
W arszaw ie  zam ówienie ne w y ­
konanie pewnych prac.

N a  list, zredagow any w  uprzej 
mej form ie, naturaln ie w języku  
polskim, „Pierw  sza Polska F a r -  
biarn ia i W ykończaln ia Jedw a­
b iu " w  Rudzie Pabjan ick iej, od­
powiedziała listem, zredagow a­
nym w  języku niemieckim, na­
wet kopertę ad resu jąc : „Firm a... 
Sw iętojerska 26, W arscn au ".

Tego rodzaju postępowanie  
przedsiębiorstwa, egzystującego  
w Polsce musi być napiętnowa­
ne przez cale społeczeństwo pol­
skie.

S t a l i n  z a k o c h a n y
w własnej sekretarce

E l i k s i r  ż y c i a

w tnsiytur.ie Rockefellera
D w a j młodzi lekarze z W irg in ji  

(U .  S. A . )  w ynaleźli serum, któ­
re w ed łu g  nich odm ładza o rg a ­
nizm i przedłuża życie. P race nad  
produkcją i zastosowaniem  se­
rum - eliksiru prowadzone są 
przez w ynalazców  w  instytucie 
Rockefellera, który wyznaczył 
młodym uczonym 20.000 dularów  
na dokonywanie dalszych ekspe 
rj mentów.

W ielkie poruszenie panuje w  
M oskw ie w  związku z szerzące- 
mi się coiaz bardziej pogłoska­
mi o zam iarach m ałżeńskich dy 
ktatora sowieckiego, Stalina.

cala M oskwa, która po upływie  
kilku m iesięcy trw an ia  znajom o­
ści Stalina z tancerką, przy ję ła  
,e zdumieniem wiadom ość o nie- 
spodzianem przeniesieniu urodzi

Jak wiadomo, 
pocieszony pc

Stalin  był nie- w ej Siem ienownej do baletu w  Le  
śmierć swej n ingradŁa . 

pierw szej żony. Zm ienił wów  J ,Faktu tcg0 uhliŚfW sonie

ozas całkowjci® tryb życia, opu- uówczas wytłum aczyć, aż oto te- 
scil dawny sześciopokojowy apar raz d0p jero przyczyna nagłego  
lam ent i żył początkowo w  zupc-1- .zerw ania przyjaźni Stalina z 
nem odosobnieniu w  skronir.em piękną baletn icą w y jaśn iła  się.

Czerwony dyktator zakochał
trzyizbowem  m ieszkaniu w  jed ­
nym z gm achów Krem la.

szła ju ż  pewna zm iana w życiu  
Stalina Oto zainteresował się cn 
piękną tancerką baletu Opery Mo 
skiewskiej, 24-letnią panną Sie-
mionowną. M ów iła  o tem głośno
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DAMA Z MALARKI
P O W I E Ś Ć

AU T O R Y ZO W A N Y  PRZEKŁAD M. W A n K O W iCZo WEJ.

Olbrzym ie korzenie przeciw staw iały  się wysiłkom  
ludzkim. T rzeba się było w reszcie uc.ec do m aterja lów  
w ybud iow ych , sprow aazić  traktory.

—  M o ja  dżungla brom  się —  m ówił Sel im.
W reszc ie  funJam enty wyłoniły  się z ziemi.
Tego  w ieczoru sułtan, który by 1 na obiedzie w  „K ry ­

jów ce P e r ły "  odc iągnął na bok panią T u rp ’n.
—  Za m iesiąc fabryka  stanie się groźna, kochana 

przeciwniczko. Dobijam y do celu.
—  M am  nadzieję, W asza  K iążęca M ość —  odparła z 

rezerw ą rozsądna pani T urp inow a. —  A le  co będzie, je ­
śli A n g licy  w  dalszym ciągu nie dom yślą się niczego ? 
Tu  jest nasz słaby  punkt.

—  Przew idziałem  to rów nież —  odparł Selim . —  Za 
osiem dni Tem pie ma znów przy jechać na inspekcję na­
szych budow li M am  nadzieję, że w izyta jego będzie de­
cydująca. I w ów czas burza wy buchnie.

W  tej chw ili spadał ju ż  piorun.

Robert powiedział A udrey  p raw dę: nie mówiono już  
w cale o niej. Lady  Brandm ore ow inęła ją  w  całun m il­
czenia. K iedy pewnego dnia na jakim ś o fic ja lnym  obie­
dzie jedna z pań m iała nieostrożność spytać, co się stało  
„z tą C arterow ą".

—  N ie  wiem  o kim pani m ówi —  odpowiedziała je j 
Patryc ja . N ie  trzeba tego było nikomu dwa razy pow ta­
rzać i od tego czasu nikt w  tow arzystw ie raha jang- 
skiem nie śm iał wym ienić im ienia parszyw ej owcy, w y ­

gnanej ze stada strasznym  kusturem lady Brandm ore. 
Niektórzy tw ierdzili, że rozwód, hańbiący d la Audrey, 
został iuż uzyskany, ale że doktór, poparty w  tem przez  
Ich Ekscelencje, i powodowany niezwykłą w span ia ło ­
myślnością, nie chce, by o tem mówiono. Opowiadano  
też, że przy leciała  aeroplanem  matka A u d rey  i zamiesz­
kała z nią razem  w dzielnicy chińskiej. W szyscy  znali 
zmienność serca sułtana —  rozw iódł się przecież nie­
dawno z dwiem a żonami —  znudzi mu się w ięc prędko  
ostatnia zdobycz! I  taki będzie koniec ex pani Cartero- 
w ej.

—  Zobaczysz, —  m ów iła  pewnego w ieczoru Pa tryc ja  
do męża —  za kilka lat odnajdą tę nieszczęśliwą kobietę 
w jakim ś barze w  Szan gh a ju ; tak zwykle kończą się 
tego rodzaju karjery .

Gubernator nie był tak pesymistycznie, lub z punktu  
widzenia m ałżonki— tak optymistycznie usposobiony. Po ­
mimo wszelkich przedsięwziętych ostrożności „skandal 
w kom itecie" dotarł do Foreign  O ffice  i zrobił tam fa ­
talne w rażenie. Ktoś ostrzegł o tem lorda B iandm ore  
i ten w ysła ł samolotem uspaka ja jący  list.

—  „N ie należało w yolbrzym iać znaczenia czysto 
św iatow ej plotki. N ik t ju ż  tu nie m ówi o tej n iefortun­
nej spraw ie . Za kilka m iesięcy zapomną o m ej zupełnie. 
Sułtan  miał bardzo zmienne gusty i prawdopodobnie pa­
ni C arterow a przestanie mu się wkrótce podobać. Gu­
bernator u łatw i w ów czas m łodej kobiecie pow rót do E u ­
ropy, a doktór zdecyduje się z pewnością na dyskretny  
rozwód, który nie pociągnie za sobą żadnych przykrych  
konsekwencyj".

P isząc ten list guberan tor był zupełnie szczery. Dziś- 
by go ju ż  nie napisał N aza ju trz  po rozmowie Tcm pla z 
Selimem spodziewał się jakichś kroków ze strony księ­
cia, dyskretnych zabiegów , całej kam panji m ającej na  
celu w yw arc ie  ukry tej presji Selim nawet nie zaprote­
stował. I w iecej jeszcze, będąc niedawno na obiedzie w  
pałacu, nie zrobił najm niejszej a luz ji do ostatnich wy-

się m ianowicie w  sw ej osobistej 
'rzed  rokiem mniej w ięcej za- sekretarce, N ad ji, bratan icy  Kie-

ganowicza. Kobieta ta, odzna­
czająca się w ybitną urodą i inte­
ligencją, opanow aał do tego step  
nia dyktatora z Krem la, że — jak  
tw ierdzą wtajem n czeni —  po­
stanow ił ją  poślubić.

Panna N ad ia  K aganow iez od 
pewnego czasu bierze udział w  
skromnych przyjęciach tow arzy­
skich, urządzanych przez Sta li­
na, na których nie byw a ła  dotąd  
nigdy żadna kobieta.

padków. Lordow i Brandm orow i me podobało się to 
milczenie.

M yśla ł często o fabryce, której budowa staw a ła  się 
coraz bardziej w idoczna. Stanowczo stała za blisko ba ­
zy! K azał zbadać narodowość każdego z robotników’ by­
li to sam. M aiajczycy i Chińczycy. N a  siedem osóh za­
siadających w  radzie nadzorczej, było trzech Anglików . 
N ie  pozwolił na żadne ujście na zatokę. W szystkie te 
środki ostrożności nie uspakajały  go jednak N ie  dow ie­
rzał sennemu spokojowi Tem pla O strzega ł go jak iś nie­
przyjemny instynkt. W  w ig ilję  tego dnia. w którym za­
ślepienie Anglików  zaniepokoiło pan ią TU fpin , B~and- 
more W3tał o piątej i w  towarzystw ie swego adjutanta  
latał nad fabryką* zam askowane przez bu jną roślinność  
rotioty były niewidoczne.

Tego ranka, gdy Selim  jad ł śniadanie w  wil l i  Perły, 
gubernator , w  tow arzystw ie o ficera w o jsk  technicz­
nych, wskoczył do lodki i przybił do brzegu Udaiporu . 
Choć nurtowały w- mm straszne przeczucia, w ahał się 
jeszcze; nie mógł wprost uwierzyć w  możliwość takiej 
bezczelności.

Sydney ju ż  od czasów szkolnych, przyzwyczajony był 
do panow an ia  nad sobą, nie potra fił jednak opanować  
najgw ałtow n ie jszego  wybuchu gniewu, jaki mu się w’ ży­
ciu przydarzył. Zalecił swoim  oficerom  zachowanie bez­
w zględnej tajemnicy, w rócił do pałacu, poprosił o kopję 
nstu, który tak nieostrożnie napisał do Selims i zamknął 
się w  swo]uf gabinecie.

— Ten przeklęty, ten idjotyczny lis t! To Tem pie na­
m ówił mnie do tego szaleństw a!

Rozdrażnienie Brandm ore było tem mocniej za­
praw ione goryczą, że czuł się winnym  i nie przebaczał 
sobie niczego.

—  Trzydzieści lat dyplom acją zakończone takim nie­
taktem !

O panow ał się w reszcie.
TC- (L  a . ) .

Teim in ślubu Stalina jest już  
poc.obno bardzo bliski. Czypions  
są już nawet poszukiwania za 
jakiem ś nowen# mieszkaniem dla 
„młodej p ary ", gdyż panna K a  
ganow icz m okazuje ochoty na 
.królowanie" w  skromnych 3 ch 
izdebkach Stalina.

Dyktator Rosji będzie musiał 
prawdopodobnie także w  zw iąz­
ku ze swem nowem m ałżeń­
stwem zwiększyć ilość swej s łuż­
by, która obecnie składa się ty l­
ko z dwu ludzi, t. j. z kucharza i 
służącego w  jednej osobie, oraz  
szofera, daw nego bojownika nie­
mieckiej partji komunistycznej, 
Schulza, który jest duszą i cia­
łem oddany Stalinowi.

H U M O R

W  B IU R Z E  
M A T im iO N J A L N E M

- -  A leż ten pan ma krzywe no­
g i!

—  Tak, w  tej cenie wszyscy  
kandydaci m ają krzywe nogi.

(L e  R ire).
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